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W Kownie dokonano zamachu stanu 
■w dachu podobno' faszystowskim.. Mówimy: 
oodobao, ponieważ w  przewrocie wzięły 
wprawaz’0 udział organizacje faszystow­
skie, ale kierownictwo fachu spoczywa 
w '-ękaoli parfcji chraeścijańsko-demokra- 
tycznej, którą należałoby raczej na-zywiS 
nacjonalistyczną,, oraz drugiej, równie jak 
tamta, szowinistycznej Ł prawicowej grapy 
•Smetony. $lCzy obie te part je zamierzają 
parlament rozpędzić (dotąd tego nie uczy­
niły) i rządzić metodą faszystowską, w opar­
ciu o swe organizacje bojowe,’-ozy:też pójdą 
za wzorem polskim, to jest utrzymując for 
aminie parlament i konstytucję, wysuną

tego dowodzi choćby jego ostatni układ 
ze Sowietami, w którym Rosja uznaje spra­
wę przynależności Wilna za niezałatwiorią. 
Dla nacjonalistów jednak. rząd ten był 
jeszcze zbyt ,.polono£ilsldm‘s. Udało im się 
rozpętać taki szał antypolskich nastrojów, 
m  zamach stanu stać się musiał niejako 
naturalnein ich wyładowaniem.

Przewrót ten jest skierowany przeciw 
mniejszościom na Litwie, w szczególności 
przeciw Polakopj i przeciw Rzplitęj Pol­
skiej.'.Na czele rządu staje Smetona. głów­
ny . przedstawiciel .litewskiego aktywiżulu 
za okupacji .niemieckiej, b. prezes antypol­
skiej Taryby. fanatyk ideji odzyskania
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Zonach stano w Kownie.
Ryga. (PA T ) Dzisiejszej nocy dokonany został w Kownie przy pomocy wojsku 

zamach stanu
Datą władza przeszła w -ręce nowego tymczasowego rządu wojskowego, który 

ogłosi! stań wyjątkowy na całej Litwb: i zaproponował b„ prezydentowi republiki 
Smetonie objęcie obo\ iązków naczelnika pańdtwa. Propozycję tę Smetoua przyjął.

Prezydent -epubliki oriums został internowany w swo-m pałami. Wszyscy mini­
strowie zostali aresztowani,

KOm-ądamera stolicy mianowany został przywódca p p ^ r  litewskich pułk. Grt- 
galiuna -GłoWąckis. R it r,yło żadnego roń  e rn  krwi. Obeenfc wszędzie panuje spokój.

Zamachu dokonała phrzcśrjańąks demskrasja i  wojskiem.
SMETONA DYKTATOREM. 1 litycznym, który poó«zffs okupacji nlenrfee-

Warszawa (Telef, wŁ) W piątek okjło 1̂ **1 prowadził politykę wedraf wskazówek 
godz. -3 po'pcłndnni'. nadeszła do. Warszawy * Berfh®* W 1917 roku został uh. **y piw

w-ojsko jajco czynnik • decydujący o składzie Witoa. Nowy rząd zbliży się zapewne do 
rządu —  trudno przewidzieć. Faktem jest, Niemiec. Jeśli kto w Polsce mę łudził, że

objęcie władzy przez p. Piłsudskiego w War­
szawie złagodzi nastroje antypolskie w Kow-

że podobnie, jak w Polsce, a w przeeiwien 
stwie do Włoch, wojsko zadecydowało 
o powodzeniu zamachu stanu. Być może, 
że rząd Smotony. zdobywszy władzę za po 
mocą gwałtu, zechce ją ulegalizować przez 
rozwiązanie Izby i zarządzenie nowych wy­
borów I  nie byłoby w. tem nic dziwnego, 
gdyby przy obecnem niezadowoleniu ludno­
ści litewskiej z rządu lewicowego Śleźevi- 
czius? i oczywiście przy nacisku z góry 
wybory dały nowym władcom znaczną 
nawot większość. W  obecnej Izbie nowy 
rząd msC* za **obą .30 posłów!^ podczas- gdy- 
koalicja lewicowa liczy -posłów 42. a urnie j- 
szośoi 13. T< ostatnie odgrywały, od maja, 
t  j. od wyboru obecnej Izby, role języczka 
n wagi i oczywiście głosowały zawsze ża 
rządem lewicowym, który zaspakajał w 
drobnej przynajmniej mierze ich postulaty 
narodowe (np ,, subwencjonowanie 60 szkół 
polskich i t. p.).

Zanach stanu kowieński jest wybuchem 
skrajnego szowinizmu litewskiego. Od kilku 
tygodni był rząd Sleżevic®iusa przedmio­
tem gwałtownych ataków ze strony pra­
wicy, która Odsunięte w maju od władzy, 
patrzyła z niepokojem, jak pod wpływem 
nacisku interesów gospodarczych, stosunki 
litewsko-polskie ulegały stale polepszeniu. 
przvc/erh rząd lewicowy tendencji tej wcale 
nie przeciwdziałał. Niedawno socjalista 
ICajrys stwierdził z trybuny Sejmowej, że 
Polska importuj i do L itwy towarów na 
14 mil. litów i domagał się ’ nawiązania 
z Polską normalnych stosunków gospodar­
czych. W  sprawie Wilna rząd lewicowy był 
zwolennikiem umiarkowania i metdd poko­
jowych, ale prr »/ą Litwy do tego miasta 
bronił bardzo energicznie i zręcznie, jak

nie i ułatwi porozumienie miedzy obu pań­
stwami. ten nie doceiJał przysłowiowego 
r.poru litewskiego. Upór ten obraca się 
około jednej i d ćo  f i x ę:j lrtopy jest W iina 

Ozy now y. fząd • odważy się. na iakio 
czyny y  kwestii wileńskiej poza dyploma­
cją i propagandą, czy choćby nawet chciał, 
będzie mógł utrzymać się w gratnęacb po­
koju. to jest aktualny problem, ważny .prże- 
dewszysfkiem • dla Polski. Musimy zachować 
zimną krew. bo zapewne - nie ’ braknie pro- 
wOkacji.DMusimy patrząc1: na ’ KóWńof . my­
śleć ciągle, .o Berljnie 5 o haszem Pomorzu; 
Niczego sobie bardziej Niemcy nie życzą, 
jak zamieszek na granicy polsko ..litewskiej, 
w nadziei, źe dałoby się z nich wydmuchać 
pożar wojny nad Polską.. Przewrót Itoi 
więńśld jest-już: może pstatmm wylorichem 
patelogji politycznej w Kowrie, po któr\un 
przyjdzie uspokojenie. Musimy go spokoj­
nie przeczekać W  tej chwTi Europa patrzy 
uważnie W kieranlęu. Nierima i zapewne nie 
braknie głósów, które będą nas oczerniać 
i Dodnosić sprawę vViina. Polska nusi 
w taldej chwili zac.hować sąsiedzką popraw­
ność wobec Ip w y . ale i nieustępliwe r o n  
p o sa u in ,u s  w kwestji wileńskiej.

■ Jm. Matyasik-. ■-

^statnia wiadomość brzmi: Na „Zielo­
nej oórze“  pod Kownem jeden pułk walczy 
w obronie rządu. Robotnicy łącza 9ię-z woj­
skiem przeciw Smetanie. Wzrasta ruch ko. 
muiilsiiycżdy. Prezydent Gialus ińteru&wa 
ay w demu. F .^w ro t dukonany pęt! hasłem 
antypolskiem ! antykonumis^yczuein.

-1. ladomoKe «  zanącnu otanu i rewolucji m  
Litwie. WiądonioAć ta nadeszła z Berlina 
na podsiawie rad jotelegramów, podawanych 
z Kłajpedy j- Królewca. —  Doniesienia te 
stwierdzają fe  w nocy fc czwartku nu pią­
tek Chrześcijańska Demokracja, popierana 
przez wojsko, dokonała zamachu stanu 
1 obaliła *!otychczasowy rząd. Dyktatorom 
został ogłoszony Antoni śmetoaa, który 
Opanował Kowno, gdzie większość opowie­
działa się za nim.

STAN OBLĘŻENIA.

Na Litwie oglo-zono stan oblężenia- 
Radjoielegramy z Królewca potwierdzają 
te denięsienił, 1 dodają, że wszelka komu- 
nikacja Z iJtwą żostaia pnter wana.

W ALAJ TRW AJĄ.

Przez R./gę nadeszła wiadoumsć, źe 
w Kow.Je i całym kraja trwają walki. 
Większość ministrów ź nremjerem Slcże- 
wlczińSem i prezydeutęin ftpujiflkł K, Gri- 
niusem została .re iztóy anń.

ZAMIESZKI KOMUNISTYCZNE, 

łunę doniesienia dowodziły, że w Tel- 
szach I SZAWldch doszło do starcia i część 
oddidałóW: kawelerji wypowiedziała się za 
ustrojem komunistycznym. WsrolkL wiado­
mości sa jednak bardzo cbaofycame. Posel­
stwo Jkiwskie v  Berlinie potwierdziło 
w zupełności te donlysrónla.

W SKAZÓW KI Z BERLINA? 

Smetona, były prezydent stworzonej 
przez Niemców Taryby, jest działaczem no-

Ks. Prymas Hload wyskd na ręće p. ffAe- 
irtjeia Piłsudskiego list,. w którym iekkrając 
=zewrą lojalność Episkopatu wobec Państwa 
i HMan oświadeza 1 g-)t.ow«aść harmonijnej 
współpracy z władzami państwowemi. Episko­
pat pragnie, by Rząd ze swej strony unikał 
wszystUego. coby katolików mogło niepokoić 
i niepnychyMe dla Rządu/ usposobić. Poza- 
tem Ks.’ łfymas (grusza w swym liście spra­
wę perteiiktacrj w sprawie konkordatu, usta- j 
wy małieóskićj, parcelacji dóbr duchowpych 
i ftindacyj ua rzecz Unlwer*ytetu Jubelskiearo.

głośnej „Taryby“ , w roku zaś 1919 
przez nią powoi iffy na prezydenta państwa 
Ute w akie go. Ustąpił w czerwcu i*J20 roku 
i dotąd bardzo wiało występował.

Smetona jts i przywódcą prawego skrzy­
dła Cliraeńcijaósklej Demokracji, która jest 
najbardziej nacjonałistycznem stronnictwem 
na Litwie i w zaaeznej części opiera! się na 
szaulisach.

Wiadomość o rewclttcjL wywarta w  War* 
“zawie bardzo silne wrażenie, około Łaś go­
dziny 3.30 pojawiły sie w stolicy nadzwy­
czajne dodatki pism.

Według wnadomości 7, Berlina, Smetona 
pc południu w piątek wydał krótką odezwę 
do naredu. w Której pisze, źe rząd poprzedni 
zaprzedaj sie Sowietom i dlatego mu&iai 
być obalony.

Według pogłoski, grupa ministrów schro­
niła de na t. zw. „zielonej góro*" pod Kow­
nem, koło której trwają waTd.

W  Poniewiożu vrybuchłv rozruchu ko~ 
munistyrane. skierowane przeciwko Polace.

? 6 fHc obnwie 
f a n t r  i  a o f c e  ’

Takowe możma dostać w  wielkim  
wyborze: męskie, damskie i dziecinne 

rylko własnego wyrobu w  iirmie

w .  m m m
w  K ra k o w ie , Mawfeowsfea 24. 

i  fw  Tom asza 29,
Kupujący wiele zyska na tanis żei, rw a- 
łośći i1 mbez pieczy pracę robotnikom.
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P e l s k a  O f i m o k r ^ c j a  —  B a c z n o ś ć !6  czcm pin® M?...
0 troskliwy qpl#ę nad Pomorzem.

*? ■
Rząd ..sanacji moralnej! — Trisae pan 

SzczepkowjKj w  S(Bfefikypq^S|c|j** »-r zaj­
mą j® $ię obmyślaniem sposobów m ajątek 
mti zapewnić ,jpc najdłuższe Trzymanie .się 
przy władzy, a tymczasem. Niemcy prowa­
dzą' atak przeciw Polsce '•Kęfet ua GolcIs 
wewnętrznym, na kresach' zachodnich.

„Niebezpieczeństwo mfit . nijttoźirietó* 
na Pomorzu, w .szczególności w pasie t iw. 
korytarza, oraz nad samem morzem, Tam 
poza teru działa zasobna w tysiączne ‘sngfe 
ki i metode propaganda niemiecka, pszrd- 

^tąwiająca rządy polskie jako niedołężne,’ 
pod względem gospodarczym, szkodliwe, 
knlturalnie zacofane. Ponieważ wiele tej 
ludności dzieje^ się krzywd, czyni się jej 
wiele jak gdyby na złość, na przekór, nie-, 
zadowolenie rośnie i przybiera formy wy­
soce niebezpieczne. Czyż trzeba dodawać, 

ragę w połączeniu z pomocą mam ową, kió- 
;jtfej udziela ośefiTnne państwo za pośrednic­

twem różnych swoich zaufanych ; instytueyj 
ffcaftsowySi. działających na teronSe -gdać- 

jt fklm i w Polsce niebezpieczeństwo jest r&m 
poważniejsze?”

. Rząd o. Piłsndslc!ego..wi?ożony przeważ- 
m iiz  przedstawicieli wojey/órłztw wschod­
nich. nie zwraca dostatecznej uwagi ’ na 
kresy: zachodnie. Usunięto fachowego w o­
jewodę pomorskiego p. Wachowiaka, a na 

miełsee podlano gen. Młodzianowskie­
go. kjóry zapewne zna dość dobrze. Polesie, 
altanie Pomorze-.

KDritedJai s r p ^ s ^ n a  l*. P. S.

—  pisze „Głos Codzienny**, orga,n 
NPR. —  gra dobrze ułożoną komedyjko. 
Nie chce ponsuć sobie stosunków z rządem, 
ąj? równocześnie chce poprawić swą. optuję 
w masach robotniczych.

„Min. Moraczewakk jest pada! w rządzie* 
Rada Naczelna PPS. uchwaliła wykluczyć 
go 7, partji. Od s z e ś c iu  tygodni sprawa jsst 
w zawieszeniu. Wewnątrz partji wre na­
miętna walka za i przeciw.

Ale to mało. Różni towarzysze we;ąź 
stają na posyłki przy rządzie, który par­
tia . . .  zwalcza. Np. tow.. flołówką wchodzi 

; fin Komisji Mniejszości Naioci owych,' fcow. 
■Ziemięetiemu part.ja „zezwala'- objąć prze­
wodnictwo Komisji'Pracy prin/ p. Barilu, 
yÓWolauej z .. .  nominacji", 

i; Jadaniem „G łosu Codziennego" śą. w  P. 
P. 3. trzy grapy. Pierwsza ,gj lipa. to piłsud- 
czyey (Tłaszyński Moraezewski). druga. >0 
heroldowie rewolucji (Zarembą, Stańczyk), 
wreszcie trzecia grupa środkową, kompro­
misowa TM,arek. Barlieki, Fied2ia}ftowski\

Tshdełiejjiia |iiforma.ęVą n*s» „sanacyj­
nych*- o fcJi. 0.

Szereg pism popierających rządy „sanacji 
moralnej’1, stara się wmówić w społeczeństwo 
że coraz to więcej stronnictw i ludzi praeoho- 
dzi do obozu „Komendanta". *W tym celi. 
obok odpowięthiich artykułów, uodaje się ten­
dencyjnie spreparowane sprawozdania i' roż­
nych kóigresów, zjazdów i Stronnictw. Np. 
przed paru tygodniami niektóre dzienniki pi­
sały o uchwałach Kongresu „Piasta",' tak, iż 
możnaby sądzić, że p. S. L, stoi pod sztanda­
rom ,„sanacji moralnej". A przecież kaźoy nu 
mer „Piasta", „WoJrLudu” , czy „Włościanina 
mówi wręcz co innego. Pisano też. że Oh. D- 
zmienia stosunek do p. Piłsudskiego że wogólr 
zmienia frouc w stosunku do rządiu. Jak się te 
udowadnia? Oto bierze eię sprawozdanie z ze­
brania Oh. O. w jałdemś Krawincjonaioem mia­
steczku i podaje się jako wyraz nastrojów i po­
glądów całego siromucłwa. Albo też wybiera 
się kilka zdań z jakiegoś artykułu w „Glosie 
Narodu" na dowód, że „Głos Narodu*’ zmienił 
kierunek! Tu zresztą pk-ma „sanacyjne" mają 
sytuację o tyle ła-wiejszą, że istotnie od czasu 
wydania dekretu prasowego, a zwłaszcza pod 
wpływem kar i konfiskat, pisma praworządne 
musiały nieco „zmienić kierunek” . Czyż war­
to pisać tera® pp. o przyczynach klęski pol­
skiej na ŚląsKu lub o sukcesach komunistów?

Bywa też, że ten lub ów dziennik poda 
część rezolucyj jakiegoś zjazdu Oh. D., a resz­
tę, w której się mieści krytyka rządu, opuści. 
Tak np. kilka pasm doniosło, iż krakowski 
zjazd Chrz. Dem. stwierdził, że Ch. D. zawsze 
stała na stanowisku silnej władzy wykonaw­
czej. .Ale pisma te nie podały (tu i P A r  nie 
jest,, zdajo się, bez winy) drugiej części rezo­
lucji, która zawiera protest przeciw nielegal­
nemu przerostowi władzy yykgiiawctfej. Inny 
znów dziennik z uchwał Zarządu Głównego Ch. 
P. podaje tylko końcowy wniosek, nie stresz­
czając chofeby -w kilku graniach głównej części 
rezolucji, stwierdzającej groźny stan kraju; 
Jeszcze inny dziennik drukuje enuncjacje posła 
Mianowskiego np. o mowie p. Piłsudskiego, 
chociaż lepiej byłoby zapytać o zdanie kto i e- 
goś z członków prezydjum Klubu Ch, D,

Tałde metody szkodzą oczywiście 'nietyle 
loOfże Stronnictwu Ch. D„ które ze swych dróg

r
Coraz ąiłnlej daje się w  czasach obec­

nych w s z ę p K  oie tylko n nas odczuwać 
potrzebę silnej władzy. Akcent,uje się to nie 
tylko po prawej, ale i po lewej stronię. 
"Pozostaje tylko sprawa samego urządzenia 
władzy. 'Coraz też wyraźniej staje się wi­
doczne, że mistyka rewoiueyjrm-d^mekra- 
tyczna ubiegłego i przedubiegłego stulecia, 
dająca się spicwadzić do interpretowanego 
w  pewien sposób przYsłowia: vox popali 
yox Dei ~~ była złudzeniem. Władza nie 
wytwarza się samorzutnie i od dołu 
jwzyna-jmniej ńie żadna władza mająca t/a- 
rtinki rrwałości; ona wymaga zaistnienia 
grupy świadomej swego powołania a- kom­
petentnej.

Tą grapa w epoce naszej może ł>yć tylko 
mtwllgencja, a właściwie odłam jej najbar­
dziej świadomy celów, najlepiej zoriento­
wany w  zagadnieniach społecznych. Wszak­
że dwa wiełki« przewroty rpołtczne, kotm.- 
Pfflttycamy- i fapzystycajy, 'są dziełem śwfa- 
doimej euergieznej grapy Inteligenckiej, 
która • zdołała. opanować ' po swej myśli sy­
tuacje dziejową, Tylko, że w  pierwszym 
wypadku, na skutek szczególnych okolicz­
ności rosyjskich była to grapa zdoktryni- 
zowańa, I częściowo obca narodowi, stąd. 
orzy calem imponuhaeem ipfpjanowa^fu ce­
lów. wszystkie fatalne tego przewrotu ob­
jawy; w dnigim zaś ra?em ze wszyst- 
kfeiii. - co jię  w  faszyźmie .luóże nie podo­
bać —  grapa silnie wrosła w tendencje 
psychiki nanklowej. i stąd niewątpliwy, na 
skutek jei czynu, wzrost tężyzny i dobro­
bytu narodowego Inteligencja narodowa 
swoje rozumienie I wczucie się w całość 
interesów naromu. w potrzeby wszystkieb 
jego. warstw, w walory wszystkich pokła­
dów kultury, temu zawdzięcza, że jest zlo- 
wisidem żywiołów wyhltnie-iezych' z pośród 
wszystkich warstw społeczeństwa. Powsta­
ją typy. mające z krwi i doświadczenia 
osobistego skłonnośó. do harmonizowania 
walorów cywilizacyjny eh „kooserwatyw- 
nych", przyniesionych .pr^ez przeszWA: 
z postulatami „postępowymi**, z potrzebami 
i naturalną fermentacją warstw ludowych- 
W  ten sposób proces społeczny ma atosnn- 
kowu najpewniej, zagwarantowaną linję po-;
fcojową. ewolucyjną.- •

Racją bytu demokracji jest aktualizo­
wać jąkną jwiększą : ilość cywilizącyjnych, 
.wąrtości, notencjąiuie zawartych w masje 
yptyłecznej. Stąd istotny jej związek z libe-; 
j;alizmem . . jest. w  praktyce usuwaniefc 
sztucznych przeszkód na drodze -swobód-' 
nego wyiooy/iadania się. Inteligencja musi 
f  jednej strony przeprowadzić objekrywtia

f f l  Fudandji objęli rządy socjal-demokraei. 
Vaii.o Tamner. prezes klubu socjalnc-demokra- 
tyom ego w  [jarlameude fiulandzkim, utworzył 

ub. tygodniu nowy - -.-rząd. Part ja. s o c M  
dorrokra*yczna ma w  parlamencie tylko trzecią 
ezęńć ma.ndató y. Mum to nowy gabinet jest 
czysto socjajistycznym Finlandzka socjalna 
demokracja jest skrą,iue pacyfistyczna i wystę­
puje przeciwko zbliżeniu Finlandji z Polską 
w obawie, że mogłoby to naiazić Finlaudję na 
żaw&łania wojenne. Tekę ministra spraw za- 
gramczuyeh otrzymał pOS«ł Vainft Vrolonruaa, 
b, niinistea komunikacji, b. delegat Pinlandji 
do L ig i Narodów. N ow y premjer Turner wygło­
sił w  poniedziałek w  parlamencie expóee rzą­
dowe, w  któiem  zapowiedział, że Finlandja. 
pragnie prowadzić niezależną, pokojową poli­
tykę zagraniczną. Co do polityki wewnętrznej, 
premier T a r  ner zapowiedział reformę ustaw n- 
llawętwą podatkowego, zmniejszenie stanu li- 
czebnCgo army, utrzymanie ustawy o prohi­
bicji 1 sprawiedliwe traktowania mniejszości 
-łzwe-dzkiej. ,

Uzunowioz tworzy rząd w -Jugosławji,
Tuż przed- śmiercią Pasicza wybuchło w Ju- 

gosławji przesilenie rząrlowe. Misję utworzenia' 
gabinetu otrzymał dotychczasowy premjer Pzu- 
nowiez, jednakże jego zabiegi nie powiodły się. 
Dopiero śmierć Rasieza Zmieniła sytuację poli­
tyczną o tyle, że utworzenie drugiego gabłhę- 
tu 0  źcjM o  wiozą uchouii za pewat. W e wtorek 
przyjął król Aleksander przywódców głównych 
strom.iotw na audjencji. poezrn  powierzył Uza- 
now-czowi ponovmie misję utworzenia rządu. 
Do większości rządowej wejdą zapewne rady- 
k a li partja Radicza. słoweńska part ja Korosze-

krytykę demokracji i liberalizmu. Jiają- 
eych —  jak każda zresztą idea —  swe po­
chyłości, po których łatwo itr się stoczyć 
ku manierom umysłowym, naiwn/ni i szko­
dliwym; ale zarazem inteiigencja ta musi 
zrozumieć, że demokracje brać trzeba z do­
brodziejstwem inwentarza i bronić jej. 
W  demokracji przychodzi do głosu maksy­
malna ilość pomysłów i indywidualności; 
cóż dziwnego, źe są między niemi pomysły 
i indywidualności niepożvteezne? Ale tym 
kosztom opłacą się dopływ wzbierających 
w masie sił myśli, instynktów, osobistości 
cywilizącyjno-twćrczych. opłaca 3ie tę wiel­
ką wartość ustroju demokratycznego, że 
z biegiem czasu, czasu pracowitego i twór- 
ezego'ludzie coraz mniej czu‘ą się ubcy na­
rodowi. państwu, kulturze. Przed żywioła­
mi narodowemj przodowniczemi leżą dwa 
wielkie zadania; vozbud«wa demolttącii oraz 
naprawa demokraci. Rozbudowa w kiertin- 
ku wyżci okreśhmym, czyb' rozwiązywanie 
jak najintOTizvwn?eVę zagadnień społecz­
nych („rozwiązywanie", nie „rozwiązanie", 
bo w żwciu niema rzeczy gotowych) w du 
chu sprawiedliwości.—  oraz korektura. mzez 
obmyślanie urządzeń daiącycb w życiu spo- 
łecznem głos d^cydniący czynnikom kom- 
pete^cii j rzetelności.

W  tych wielkie), i mozolnych zadaniach 
demokracia nie może być ani SKrępowana. 
ani odwiedziona z linjl złotej miary na ma­
nowce. Byłaby zaś skrep ■iwana, gdyby 
w razie zainstalowania się monarchii s gru­
pą panns/ów kresowych U stera przr cen­
trum władzy znalazła się nie grana naro­
dowa par ercellence. grana o strukturze 
nowYŻei wskazanej, ale iakaś smarna kla­
sowa maiaca swa specjalna psychikę da­
leka od zrozumienia -wszystkich paiacvch 
spraw' 'społecznych, nuraca swe szczególne 
interesy do obrony. Byłoby z pewnAścią' 
demagogią niesprawiedliwą twierdzić, źe 
w sferze tak zwanei „arvstokra.tycznei“  nie­
ma osób ożywionych duchem prawd; fwęj 
miłości bliźniego i głębokim patriotyzmem. 
Ale w sprawa oh społecznych bierze - się rze­
czy na podstawię prawa wielkich liczb lu­
dzie są ludźmi i przy ściśle obiektywnem 
traktowaniu, trzeba przyznać że mfeprze 
gwarancje za objecie całości interesów spo- 
fecznYch daje warstwa związana | zarazem 
nie zw tą*am  specjalnie z jakieiois śrudowj- 
ska.ni o mreresacb szczególnych: zasilana 
orzec żyw ioły ’ hierarchiczne i W stylu, ży- 

■Cia różnorakie, żywiąca ideał narud.u jako 
całości harmonijnej.

K. L. Koniński,

jjest Maiinkoiwiez, zwolennik współpracy 
z Francją.

Przesilenie gabinetowe aa Łotwie.

Na Łotwie wybuchło w ab. tygodniu prze-ł 
Ipoie gabinetowe, gdyż parlament matą więk­
szością (51 przeciw 46) odmówił zaufania gabi­
netowi Aibermgsi, popieranemu przez koalicje 
ze Zwiąakiem Chłopskim na czele. Przeciw rzą­
dowi Aiberrngsa glosowały mniejszości narodo­
wościowe, której mają w parlamencie 16 przed­
stawicieli (ma 100) i odgrywają dużą rolę ze 
względu • na słabość i rozdrobnienie stronnictw 
w parlamencie łotewskim, poza dwoma silnemi 
stronnictwami, socjalną demokracją i Związ­
kiem Chłopskim, istnieje w parlamencie prze­
szło dwadzieścia stronnictw, liczących po paru 
posłów.

Prezydent repuWiki Czakste pofwierzył misje 
utworzenia gaWnela żydowi, rabinowi Nu rok o 
wi, co wywołało wielkie oburzenie w kołach
prawicowych. Rabin Nurok zrzekł się misji two­
rzenia gabinetu. Otrzymał ją socjalista Mąj-ger 
Skujenieks, który zamierza utworzyć koalicje 
śocjalistó.T i strcunmcCw centrowych i oh jąć 
rn-ezydenturo nowego gabhietn.

7. tu ńwsiani) In Psi Pm
Otrzymujemy następujące pismo:
Na podstawie par. 19 ustawy prasowej 

upraszam o umieszczenie następującego spro­
stowania: W „Głosie Narodu" % dnia 16 b. m. 
ukazał się artykuł oparty ua informacjach 
z „Naprzodu", jakobym wstąpił do „Partji 
-Pracy".

Jak będą tó W  komisie 
inwestygacyine?

Dnia 1 lutego 19?t7 r. wojskowa mięiizyso- 
jusanii-aa kontrolą w Nmmczech zostanie zastą- 
pioiw prz-.rz urzędujące od M #u do czasu ko­
misje inwtstygacyj.ie Ligi Narcaow. Warto wo­
bec tego przypomnieć, jakie, według uchwał 
Rady Ligi % września 1924 r., aowa kontrola 
przybierze formy.

Wniosek o zarządzenie inwestygacji (śledz­
twa) może postawić każdy członek Rady Ligi 
Narodów (a więc w ciągu 3 lat i Polska). 
W razie uchwalenia większością głosów jnwe, . 
stygacji, Rada poinformuje o swej decyzji ia- 
tere-owainy rząd (niemieckd, węgierski, auatija- 
eki ...b bulgarsld) i ustali program i czas trwa­
nia inwestysaeji, Listę ekspertów i skład ko- 
misyj inwestygacyjnych.

Stała Komisja doradcza, złożona z fachow­
ców wo jakowych, wyznaczonych przez państwa 
reprezentowane w Radzie, przygotowuje plany 
i instrukcje dla wszelkich inwestygacyj, uzna** 
nycn pi ze  ̂ Radę za .^skazane.

Każde państwo, nie reprezentowane w Ra­
dzie, lecz sąsiadujące z paustweni, które ma 
względem niego ^obowiązanie na mocy trak­
tatu pokojowego poddania się inwestygacji, 
bidzie reprez mtowane w stałej Komisji dorad­
czej przy omawianiu bwestyj tyczących się in­
westygacji w tern państwie. Komisja doradcza 
może domagać się wykonania prawa inwesty­
gacji. Ona także rrroponuje Radzie dokładny 
skrad poszczególnych komisyj inwestygacyj- 
nych.

Członkami kuapfeyj inwestygacyjnych mogą 
być tylko etc&perei, wyznaczeni przez państwa 
w Rndzio Ligi reprezentowane, A zatem przez 
najbliższe S lata w komisjach, wys/łauych do 
Niemiec (o ile w ogóle Rada uchwali takie ko­
misje wysłać), brać będą udział oficerowie 
polscy. W Komisji zaś doradczej Polska, jako 
sąsiad Niemiec, otrzyma stałe miejsce.

Jest oczy wistem, że państwo (np. Niemcy), 
w którem śledztwo ma być przeprowadzonem, 
nic będzie reprezentowane w Komisji inweszy- 
gacyjnej. Stała kontrola nie jtst przewidzianą 
dla żadnej części Niemiec.. Rząd niemiecki zo­
bowiązany jest prze® swych delegatp zapew­
nić Komisji pomoc swych organów administra­
cyjnych, »ądc.wych lub wojskoiwych, jesłi i o Ra 
komisja tej pomocy zażąda.

Przewodniczącym Komisji dla Niemiec za­
mianowano generała fr unouskiego, Baratiera,

   >o *—

Dziwne oświadczenie, wioemin. 
Konariewskiegf

w oprawie napadu na p La żecliowskiego,

PAT donosi: „Na posiedzeniu ezwartko-
wem poiiołuduiowem sejmowej komisji budże­
towej w dyskusji nad budżetem minii reratwa 
spraw wojskowych przemawiał, pueeł Harusc- 
wicz ^ĆLN.), który interpelował w “[rawie nie 
wykryda ^.jirawoów napadu na pósia Zdzie- 
chow kiege.

Pierwszy wicemmister gen. Konarzewski 
ośwGdczył, iż szczegółowe dochodzenia, prze 
prowadzone w tej smutnej sprawie, nie stwier­
dziły udziału oncerów i kategorycznie za­
strzega Się przeciw posądzaniu oficerów o  
udział w tym napadzie.

Poseł Llebc-uiann (PPS.) postawił wniosek 
o zmniejszenie stanu liczebnego armji o* 58 tyś. 
ludzi. Odpowiedzieli mu gen. Górecki i podpuł­
kownik peCrażycki, stwierdzając, iż przyjęcie 
fego wniosku zdezorganizowałoby armję".

Red. WobtrC oświadczenia wicemin. Kona­
rzewskiego przypomnieć należy, że:

t) p. Zdziechowski widział napastników 
w Tmmdurjze żandiirmerji wojsikcwej.

2) że wkepremjer Bartel po zapoznaniu się 
z pierwszymi wynikami śledztwa, w liście do 
Marszałka Sejmu oświadczył, że niestety za­
chodzi obawa, iż w  napadzie brali udział woj­
skowi.

Jeśli dziriaj p. wicemin, Konarzewski jest 
w stanie stanowczo zanrzeczyć udziałowi op­
eerów w napadzie, to wynika z tego. że ÓW#*- 
łwo w sprawie napadu zostało zakończone. 
W takim jednak razio niema j i i  żadnego po­
wodu do odraczania wniosku poselskiego o 
wybór- specjalnej komisji sejmowej dla zbada­
nia tej niepokojącej i tajemniczej sprawy. Do­
tąd rząd motywował swoje odmowne stano­
wisko wobee wniosku tern. żo śledztwo trwa 
'tiagle...
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D r . HENKYM
naczelny lekarz Instytutu dla Cnrieterapii, 

przeniósł
Z A K tA D  B C N I 0 E N 0 L0 6 I C M

i przyjmnie obecnie
w  K r o llo w ie , u l  K r u p n ic z a  «i.
Godziny przyjęć 9 11 1 4—6. Nowy numer 

telefonu 2818. 17

i grupa. Jovanowicza. Najpoważniejszym
.hdydatem na ministra spraw zagranicznych

Wobec czego oświadczam: Nieprawdą jest. 
i jakobym, wstąpił do .JPart.ji Pracy", natomiast 
prawdą jest, że do „Partji Pracy" nie wstąpl-

! iem. ani też z nią nigdy nie miałem i nic mam 
nie wspólnego. Andrzej Czuina

(Wiadomość nasza ukazała się w przeglą- 
.rtPun PP=>ra.„ u„ - , dzie .pfa«y; zaznaczyliśmy już wówczas nasze

sień urabiała, sobie wręcz fałszywy obraz. ,wwątpiewanie w ścisłość informae^j „Naj^zo-
i I TT— T3̂ ł \

-V-

jsleń urabiają 
tuaaji wewnętrznej. Uw. Redd.
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Nowe gabinety i przesilenia.
Socjalistyczny rząd w FTlaudji.



Sńa. „GŁOS NARODU", dnia 19 gnidńla. s ł . *

łwi ziem Jach Itzplifei
Rocznica śmierci Ci. Narutowicza

była obchodzona 16 b. m, w i r'.ęsszyon mia­
stach pousid. W Warezawie na nabożeństwie 
iajobnem, oatprawionem pî eŁ, ko. bisk. Galla 
w Katedrze św Jana ty ł obecny Prezydent 
Mościcki, pyzedstawiciele rządu, władz i. mia 
sta. W Poznaniu uczczono pamięć pierwszego 
Prezydenta Polsei nabożeństwem żałobrem, 
w Którem wzięli udział woje w. Buiński ! dele­
gaci władz i miasta. W Wilnie odbyło się w ba­
zylice nabożeństwo, w którem uczestniczył wo­
jewoda Raczkiewiez. Na nabożeństwie w Lubli­
nie był uAecjy woje w Remiszewski z przed­
stawicielami władz. Również Katowice i Lwów 
uezcały pamięć ś. p. Narutowicza nabożeństwa- 
raS żałobnymi.

Pol&kd pogada 6,o3ll^07 analfabetów,
licząc od l?t 10 wzwyż. Z sumy tej na analfa­
betów od lat 10 do 14 przypada —- 1,051.560. 
od 15 do 19 — 751.749. od 20 do 29. .1 023.191. 
og 30 do 39 —  918.137. od A0 do 59 lat 
1,835.302, od 60 i więcej/—  1,000:748.

——njłft■—— ••
PRZEsTAL WYCHODZIŁ „KUR:. LWOW­

SKI", stawy i zasłużony organ inteligencji de­
mokratycznej Lwowa. Pismo 10 ma być wkrót­
ce wznowiono jako pismo południowe o cha-' 
raki erze sensacyjnym.

ALE ,UKj *E s ię  w k r ó t c e  t a m  s a ­
n a c y j n y  „DZIENNIK LWOWSKI". Noweto- 
pismo ma być organom wiceipremj«ra Bartla 
i popierać obecną politykę.

POLICJA WARSZAWSKA UJĘŁA ONĘG- 
DAJ JESZCZE JEDNĘ SZAJKĘ SZPIEGOW­
SKĄ, złożoną z 8 osób. przy aresztowanych 
znaleziono szyfr/. tajne notatki, plany woj- 
skoWd ’ nadto specjalną kredę do pisania no­
tatek z' tajnych posiedzeń.

BURMISTRZEM M. GDYNI W M -
dotychczasowy burmistrz., Kras.se. !-M  mono 
30 proc; podwyżkę pensji burmiśtms,' na '-uprę ■ 
■zentacje i inno podatki.

ZMLtKY. W ADMINISTRACJI POW,lxTU 
NOWOSĄDECKIEGO, Dotychczasowy staro- 
sta powiatu ncurosądeekiego, Dr Kępiński, zo­
staje w 'dniach najbliższych przeniesiony .ia 
inne stanowiske. Miejsce jego żjrimić Sądećza- 
nin, majur tbich, będący obecnie w sfużbie 
czynnej w wojsku. W zwią-śku z tem ma rów­
nież być przeniesiony dotychczasowy komen­
dant powiatowej policji pańs.wowej w Nowym 
Sączu.

ANDtiZEJ STRUG, OBCHODZĄCY 25 
I ECIE. SWOJEJ DZmLALNOŚCI LITER AC 
KIEJ, zosUł onegdaj uczczony uroczystym 
obenodem,. urządzonym jMfefc Związek zawodo­
wa literatów polskich w Warszawie.

MIEJSKI iAKŁAD  ROENTOENOLOGICZ- 
NY W ZAKOPANEM zamierza założyć tamtej­
szy urząd gminny i w tym celu perfra,Kluje 
o zakupienie aparatu Roentgena »  tamtejszym 
Instytutem Roęntgeu-oJugicznym.

ZA LICHWĘ MIESZKANIOWĄ SKAŻANY 
ZOSTAŁ ASYSTENT POLITECHNIKI we 
Lwowie inż. J Toczyskjsna 6 tygodni ścisłe­
go aresztu Dea zamienienia Wykonalności i  'za­
płacenie 3800' zb, oraz 925 dolarów pobranych 
me prawnie od lokatoipw Wyrok ma wls't'6 
przez tydzień na bramie doinu skazanego.

ZEBRANIA ObOZU WIELKIEJ POUsRl 
odbyły się w ub. niedzielę także w Im>wrocła- 
wiu i Lesznie. W obydwu miastach zafożo.jo 
oddziały ubozu.

MORDERCA Z CHOJNIC, JAN CZERWIŃ­
SKI, SKAZANY ZOSTAŁ NA 12 LAT WIĘ­
ZIENIA, Oskarżonym był o zamord ówanie 
W lesie żony swojej, Marji, w celu pozbycia,' się 
jej i poślubienia mnei kobiety

ś w i a

S m e rć  patriarchy Abisynfl.
W Adis Abeba. stolicy Abisynji zmarł w 83 

roku życia metiOpOiita koptyjs kiego kościoła 
abisyńsr.iego Mattheos, od 47 lat piastujący tę 
godność. Aburut , (metropolita), będący głową 
kościoła abisyńskiego. wypierany jest z po­
śród dostojników wyznania koptyjs ki ego i mu­
si oyć cudzoziemcem. Abnna Mattheos przybył 
do Abisynji z Egiptu za panowania króla Jana 
story zginał naUępuie w bitwie z lenriszami. 
Ostatniemi czasy wszczął się w Abisyuji ruJ  
aby abuną mógł być mianowany także Abi- 
syńezyk. .

 <v-,—

WŁOCHY BUDUJĄ DWA „EKSPRESO 
WE“  TRANSATLANTYKI ,,Rex“ i ,J)ux‘S 
jak je nazywa prasa włoska „ultra-rapidi". 
Przestrzeń z Neapolu Jo Nowego Jorku pra*- 
oywać będą one w rekoraowyn. czasie 4 do 5 
dni. Tonaż jednego okrętu wynosi 35.U00, 
a drugiego 45.000 ton. Szybkość nadzwyczajna

okrętów zapobiegnie kołysaniu się i przez to 
usunie istnienie choroby morskiej.

FASZYŚCI ZABRANIAJĄ CIĄĆ CHOIN­
KI AUSTR JAKOM. Władze faszystowskie wło­
skie zabroniły w prowincjach Tyrolu wycina­
nia młodych sosCn i świerków, używanyeh 
pwez ludność aństrjacką na choinki świąte­
czne.

3.000 PASAŻERÓW w  JEDNYM SAMO­
LOCIE... Tak dużą ilość pasażerów wiózł w uh 
miesiącu samolot z Berlina do Moskwy, Pasa­
żerowie odbyb podróż szczęśliwie, lecz po prty- 
bj ciu do Moskwy oddali swe życie w ofierze 
dla wiedzy ludzkiej. Oryginalnymi tymi pasa­
żerami było 3.000 mysz, które przewiezione 
zostały z Berlin? do mikrobiologicznego insty­
tuty w Mosk wie dla tdndjów nad chorobą raka. 
Dzięki: samolotowi wszystkie myszy adbyty 
daleką, i*odróż zupełnie, zdrowo. -

AMERYKA MARZNIE. (.rtK-cna ,-waftowoa 
fala mrozów nawiedzili cało Stany Zjednocz y 
ne z wyjątkiem południowej Kałiforuji i Florg-

itożegnanle starosty radcy Żuikiewicza, — 
ślubowanie nowego Magistratu. — Sprana 
uprowadzeni.) zwłok gen Bem.. — Ldczyt 

prof. Divckykgo.

W zeszłym/tygodniu żegnały szerokie sfo«ry 
Tarnowa ustępującego starostę radcę CAi/awa 
żułkiewvcza, powołanego na s.anowiskó inspe­
ktora starostw do województwa, krakowskie­
go. -Star ós tą zostawił po sobie wdzięczną pa­
mięć u mieszkańców Tamowa, jakó ^wzorowy 
urzędnik, przedstawiciel- władzy państwowej 
i opiekun powiatu, jako przykładny katolik 
i obywatil-patrjflti/ biorący udział we wszyst­
kich społecznych i humanitarnych' poczyna­
niach na.'terenie miasta i .powiatu.

Nowy starostą,p. Rudolf Krupiński wystą­
pi! już; publicznie po tAz pierwszy, odbierając 
ślubowanie od nowowyoranych ■ członków Ma- 
glstrąti. ną posiedzenia Rady miejskiej, lo  go 
bm. Nowy Magistrat wszedł1 tem samoui w urzę­
dowanie. .

■Na posiedzeniu tem na skutek nagłego 
wniosku radnego- j»al. Wojciechowskiego, 
członka komitetu sjTrowadzeaia zwłok gb«. 
Bema t Aleppo (w Syrji) do *oazinnego mia­
sta bohatera, do Tatnow* —- zaprotestowała 
Radą miejska przeciw staraniom dalekiego 
krewnego gen, Bema. ! iajou W  P. Rem de 
Cosbati. by prochy gen Bema przewieść nc 
fort Bema-Aią Wolę pod Wai-stawą, a nie do 
Tamowa. Zaprotestował też s° n komitet, jak 
również Zr-iązcfc Legjonistów. Tarnów dał ;ni- 
cjatywę sprowadzenia AiO^ich szczątków ro­
daka i wybrał już miejsce odpowiednie dla 
mańzóleuni w ogrodzie .'miejskim. Wykonanie 
manzoleurii oddano y  ręce roktora Szyszko 
Bohusza, który przedłożył projeki i kosztorys 
na’ 24,000 z ł.'

Golem uczczenia 75-toJ rocznicy śmierci 
gen BpiSia komitet; w ćojjji lektora języka wę- 
gier^idćgo -z unlWersytetn warszawskiego, płof. 
Dicekj/Bgc, z odczytem, który się oJItył w ub. 
ńicdżielę 12 • bm. Po scharakteryzowiuiiu po- 
stoci gon: Kerna na. .tle., .Ufetorji Węgier prze- 
szt?<łł jrrelegent, do U matu: „Węgry dawniej 
a dziś‘fd ilastiując yiroje opowiadania bogato 
urzeżroczani!. af.

Jubileusz 25-iecia Kasy btmezyka

W niedzielę dni? 5 b. m. odbyła .nę w Bie­
żanowie uroczystość 25 lecia założenia Kasy 
Stefczyka (Reiffeiscna). Rano edbyło się. w koś 
ciele parafjrlnym nabożeństwo z okoiicznościo- 
wem kazaniem, które wypowiedział ks. preb 
M Januszek. W nabożeństwie wzięły udział ze 
sztandarami wszystkie bez wyjątku organiza­
cje w Bieżanowie, jak Spółka Mleczarska. Brat 
nia Pomoc Kołejarzy, Straż Pożarna, Kółko 
Rolnicze, Sto w. Mbdzieży Katolickiej.

Po południu zgromadzili sie członkowie 
Kasy Stefczyka i aełegad Stowahrys: eń 
w sal? Kasy na Walne Zebranie. Przybyli rów 
raeż delegaci z Ksh zarobkowych z Krakowa 
Zagaił zebranie przewoaniczący Kasy p. K. 
Madej, sprawozdanie z rozwoju Kasy i jej po­
żytecznej działalności wygłosił dyr. Kasy p. 
J JammL który już 25 lat srał na czele Kasy. 
Tyn. też dwom łodziom należy się cała zasłn- 
sra za. pomyślny rozwoj instytucji, Sa oni bo­
wiem duszą, wszystkich organizatcyj miejsco­
wych i dano temu uznaniu dla óbjs działaczy 
odpowiedni wyraz w czasie przyjęcia Wieczor­
nego u budynku gn??iidym.

2 Przemyśla.

dy. Na w-iehodniem wybrzeżu zimua porwały 
2.T ofiar W krajach jezior śnieg leży na 7 me­
trów wysoko (1). Z największą trudnością od­
bywa, się komunikacja między N. Jorkiem 
a Buffalo. Połączenie kolejowe zę stanem Da­
kota ż poworm śnieżyc zerwane.

ISTNIEJĄCA W N JORKU „FUNDACJA 
KOŚCIUSZKOWSKA", której c/ezesem ;eft 
rektor Mae Craken, rozwija energiczną dzia­
łalność w celu zebrania funduszów na stypen­
dia dla; studentów polskich, przybywających 
dó Ameryki na stadja. Z funduszów yeh ko­
rzystało w ub. roku 15. w refcu za§ obecnym 
12 studentów. Z tego ram ego źródła czernią 
również fundusze uczeni amerykańscy, udający 
się na ątudjj do Polski, jak, między *nnymi, 
prof Erie Kelly z Dortmoutli. który <«ły rok 
bawd w Krakowie.

SPADEK PO PASICZU. Pasie: pozostawi! 
jOO.OOC dyiuirów które nr r. 1916 '(trzymał od 
cesar: r Milcotajr W  ^wej ostatniej woli prze­
znaczył Panicz tę kwotę na wybudowanie pom­
nika cara Mikołaja, w Belgradzie.

Odsłonięcie tablicy patmatuowen w sr. .Me ban 
dlowcj. —  Ciekawe towarrystwo t  przymusem.

Dnia 13 b. m. odbyło się w szkole ha"cH o. 
we] odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czcS 
wychowanków Zakładu ś. p. Miecz. Żełeszezv 
ka i Ferd. Nowaka, którzy 13 grudnia 1918 r. 
nadli poa Niżankowicami w obronie Przemy­
śla w krwawych walkach z Ukraińcami. Nk 
pi ogram uroczystości złożyło się nabożeństwo 
żałobne, pochód młodzieży do szkoły, odegra­
nie fymau narodowego i pweim ćwienie dyr. 
'óa^Jadu p. Bior-ieka. Po pośndęeeniu tablicy 
rrrzo7 ks. bisk. Fiszera, nastąpiły chóry, dekla­
macje i przemówienia. Uroczystość zakończył 
pochód na cmantarz i złożenie wieńea na 
r^pólujro grobowen uczniów-bohazerów, pole­
głych w obronie Prsemyślą

Na wielce oryginalny spooófb wpadio tutej- 
jsze zrzeszenie urzędnicze „Społem", założone 
jeszcze nrzed wojną. Oto za przykładem przy­
musu nbe>4 leczeń czy Kasy chorych, wprowa­
dziło u siebie również rodzaj... przyn™su wo. 
hec członków i groźby kar sądowych i egzeku- 
f*yj. Widocznto me mogąc inaczej swych człon­
ków znspoiić i skłonić do składania nowych 
udziałów, wysiało do wszystkich listy upomi­
nające, a właściwie grożące, io o ile nie złożą 
nowego j działu, uehwaloneg przez Walna 
Zgromadzenie z 28 maja 1924 r. do 10-go gru­
dnia h. r., to sprawę oddadzą sądowi, zazna 
czając p-ray tej sposobności, ,iż zgłoszenie wy- 
'tąpienia rrzed wpłaceniem udziałów nie oę- 
dsie reepeKtowane"! credo każdy z członków 
zmuszony jest dalej należeć i pod przymusem 
ołacić. Na takie „dlctoni" a. właściwie ,3cnp- 
tum“ , większa część członków z inteligencji 
urzędniczej czamprędzej agłueTa swe wystą­
pienie, płacąc dla W io tko  spokoju żądany 
udziel, byle uniknąć eerzaKUcji, inni znowu wy- 
Zapili. wcaSe nie myśląc o gaceniu.

Jak na takiam nostenowaciu wyjdzie Sfo- 
warajszianle — nie trndno prz i widzieć, bo 
udziały mosp wymusi, ale członków nio zmust- 
■żyli straci. g.

Przed preiti erą „kr&Mbga l(oła“
Klabund jest dziś człowiekiem w pełni lat 

męskich i w najlepszym okresie twórczoś-ci: 
m* rok S3-ty i jest autorem 30 ksią,żek. Jest 
pisawsem płounym. Zaczął wcześnie, w t. 1911, 
w Monachjum, dokąd przyszedł z rodzinneg* i 
niastouzka Crossen, aby stadjowaó chem ą. 
kle rychło ją porzucił, wszedłszy w monachij-, 
ką cyganerj? artystyczną, w towarzystwo We* 
ekinda, Halbago, Dtuberga i innych. Nazywa 
e  właściwie Alfred Hans^hke, pseuuordm pó­
łstał z kombinacji wyrazu BJabai lermann 
tóto.-niemieeki potwór morsk') ze etudencsioii 
aga^und. W czesnie wszedł w konflikt . cen- 
trą z powodu „obrazy moralności publicznej 
i zelżenia majestatu cesarskiego". To nadało 
ezotyezoie 'wzmiącemiu pseudonimowi i wiar 
STikom jego rozgłosu. Ukazywały idę przed 
wjna przez trzy jata co tydzień w znanych 
mnachijs-kich tygodnikach „SimplicKsirrus" i 
..«gend“ . W 1913 r. ukąsal się zMorak jego 
gnescd „Karussel" i romans „Moreau" (polski 
pnkład Sk Napienskiego w , Skamandrz-"). 
Z y u uchem wojny, powoiany pod Jrot jako 
po*olitak, tłukł się po frontach, kadraiih i 
„zpalaeh, aż ciężko piersiowo chory zna'? zł 
ssę? sanatorjum w Dawce, a potem, zwolnio­
ny wojska., w .Szwajcarji. Stąd w ostatnim 
>-ok wojny "wystosował gwałtowny, duchem 
patfni ycauyri i antymUitarrym natchniony 
list o W3h dma U., za który republikański (!) 
fząchawaraki wsadził go na, 4 tygudnie do 
więźnia wojskowego, kiedy po ni zewrocie. 
ezujs się bezpiecznym, t«Tócit do kraju. Chory 
trapmy ustawicznemi krwotokami, żątabfał

•na życie, jako piosenkarz kabaretowy w ber- 
Rńskim tcatizyku „Schall und Kaućih". Bó je- 

jdnym z takich wybuchów Krwi stracił mowę 
na pół roku. W najgorsKydi czasach inflacji, 
początkująca naówczas aktork.* Elizabeth 
Beigner, głośna już dziś odtwórczyni ^w, 
Joanry" Sbawa, założyła z grupą towarzyszy 
własny teatrzyk Ą>chauspieltzeate/\ ?zuką!a 
dla wiebie [jopisowej roli. Klabrad, który już 
w czasie wojny tłńtnaczył chińskie liryk: wo­
jenne i antywojenne („Dumofe Tromnel rad 
beni.nsohtes Gong" i „Li-Ta'-pe-‘, wyjątki tłó- 
macaono i r „Maskach" 1918), zwrócił uwagę 
n? legendę starochińską, dramatyrzi.ie op.aco- 
waną przez poetę Li-King-Tao W w. XIV. po 
ęjhr;, jedna z ®ajgłośn*ejszycb sztuk bogatej 
literatury teatralnej chińskiej. Nosi  ̂ ónd rytu! 
„Hoei-L&n-KTS „Kredowe koło". Dramat 
Li-Kimg-Tao pmdożył po polsku: W ro­
ku 1901 -ezym Alfred Sżczepań^Sd. /orównniąc 
ehińsk5 pierwowzór % ppeutątmn Klabunda. 
przranaó trzeba, te jest on w całości prawie 
własnością niemieckiego poety. Do legendy 
chińskiej wprowadzi! Klahund nowe osoby, jO- 
we sceny, przetworzył naweł charakter boha­
terki Hai-tang. Nadewszystko własnością poety 
jest filozoficzne j uczuciowe pogłębienie, tema­
tu, wyrażonego w staroebińskim symbolu kola 
kredoweuo. Tjalki i rzemleniły się tu w charak- 
tory. działania otrzymały motywację, sceny tai 
łosno zakwitły "zczerą liry ką. Uboga Uaitaug 
oddana ja*o goj&za do berba-ctarni. zostaje 
drogą żoną bogatego Idandyrar.a Ma który ku- 
raje ją od właściciela i wp,cwadzą do swego 
iotau. Tferwsra iego mahtonka z zazdrości go- 
oijo zemstę. Gdy Ha%n-g porodziła dziecko 
zła kobieta Truje małżonka, obwinia o mord

Unitarny i J>tzy włatszcau sobie jej dziecko, aby 
wraz -i niom zagarnąć dziedzictwo. Siałrmond 
wy wyrok mło/eyo cesarza dowodM prawdy 
macibrzyiiStwą t, pomocą kredowego kofci: któ­
ra z kobiet potrafi dziecko wyrwać z kóła, kre­
dą nakreślcraego na podłodze soli sądowej, i 
Zagarnąć je fau sobie, ta uznaną będzie za mat­
kę. W toi walce o wątłe Mato izietK“ Baton; 
wzbrania sio cjhlć mu krzywdę; jakoż cesarz 
uznaje w niej prawowitą matkę. Haffang unie­
winni ona i zrehabilitowana, zostuje żoną cwsa- 
rza,. który ongiś, jako ‘fedąic-nast.ępca ,poko- 
tha! dthwczynę, poznawszy ją w herbaciarni 
Cesarz wyjawia też teraz tajemnicę ojcowslws 
jest ojcętri jej dziecięcia, on to bowiem nawie­
dził ją, pogrążoną we Anie, owej nocy, gdy zo­
stała Zupiona przez mandaryn? Ma. ideą tedy 
dramatu jest triumf miłości i-śpwuribdliwoSd, 
uwieBwonej ekstatycznym akordem w fina’ e 
sztuki. - ■ ■

Klałmnd jęgt wbitnym znawcą kultury i 
literatury chińskiej, doobeą jest mu tedy chiń­
ska symbolik? hredowogo koła, „Koło bo­
w iem —  objaśnia tłómacz, Józef Jedlicz — 
nie jest dla Chińczyka tylko zwykłą figur? 
geometryczną.;, lecz czemś znacznie więcej. Ma 
ono głębokie znaczenie filozoficzne, symbolicz­
ne i mfetyczno-religijne. Jest, przedewszystkiem 
symbolem niebios i'wszechbytu, który Im ja koła 
odgraniczą dB niceści. ms teą wieh/Stronnu za­
stosowania w obrzędach i zwyczajach, W o- 
brączce ślubnej jest Łymbolęm cpełaionej i 
zamkniętej • cloii małżonków. W koje kredowem 
młodzieńcy j dziewczęta, odgadują i zaklinają 
-we przy ŝzto losy, w kole kredowem stają 
w sądzie ^karźCni; koło kredowe, przeciętf- 
średńlcam* symhołknje jydwąn losu. ciągniony I

przez słoneczne rumaki i t. p. Biedna Huirang 
w dramacie Klabunda poznawszy w hetoaciar- 
ni wspaniałego księcia Pao, rysuje na kartonie 
ściany koło kredowe i przegląda się w niem, 
jak w nwiereiedlc, poozem kreśli w kole ma­
giczny wizer-nek księcia- Wróżba, a raczej za 
klęcie spełnia się; Haitang, po \zszystkicn tra­
gicznych przejściach i cierpieniach, choć w kaj­
danach i z piętnem zbro-Iniarki, staje w koucu 
w pałacu cesarskim, i przebywszy zwycięsko 
próbę kredowogo koki, zostaje źuuą cesarza".

Wybitny Ten, pełen poezji i mocnej teatral­
nej suggestji utwur, ukszuje się na naszej sce­
nie z półroczu cm opóźnieniem, snoveodowanetn 
niefortunną polemiką, jaka rozpętała się do­
koła nazwiska Klabuud? b ł skutek listu otwar­
tego jednego z dyrektorów teatralnych war­
szawskich. Oskarżono tam autora „Kredowego 
koła" o szowinizm i antypolskie tendencjo. 

Cr.ły ten incydent należy dziś uważać za zli­
kwidowany bez reszty. Opierał się on na kilku 
nieścisłych informacjach o Polsce w mało zna­
czącej broszurce Kłabuńda. Pomyłkę tę spro­
stował poeta lojalnie, zapewniając^ w liczi,ycf 
w/riadaćh o żywej swęj sympatji dla narodu 
naszego i literatury. Ale wymowniejszą, niź te 
oświadczenia, które mogą być dyktowane in­
teresem i konjimktu-ą teatralną, jesz cała 
przeszłość i teraźniejszość literacka Klabunda. 
Jest oń jednym z najbardziej radykalnych 
członków niemieckiej lewicy literackiej, nas (to  
joncj pacyfistycznie i nieustraszonej w'tępieniu 
imperjadzmu i milita: yzmu niemieckiego. Po- 
'cdzać go tedy o szowinizm . propagandę an­
typolską, znaczy bardzo żle orjentować snę 

w układzie sił literackich współczesnych t *■'- 
dych Niemiec. (tad. iw.
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50-a !ista bńeticłia prascwiga
na fundusz prô aĝ d;, yffî sli,larodiî

KS, rftANCSZEi; DOBROWOLSKI, pro* 
baszcz z Hnmnfek, „e sw m j do mńewha pra­
sowego ora® dwu swoich imienników, składa 
3 M. i zaprasza; ks. Jana lisdńskiego 7. Gol- 
eowy Ignact%v Pook3ewic®a % Goicow y. 
, • ^tswnąawŁ Jarka, prohosMsa z Brzozow j ;  
ss. Sro-łicłdego Józefa z Jasienicy, ks.' Micha­
ła TrJeję 7 Domaradza, ks. Jam Ooaię z Iz- 
« * * .  Znasza Mohoma % Przysietnicw, 

■ Tomas zą Walem© z 2’ iznego, ks. g tiś isń  
wa Moiykę i ks. Józefa Kaczorowskiego, ka­
techetów z Brzozowa.

FON WENT 00. BONIFRATRÓW w Ł a ­
kome. Na wezwapie p. dr. Kaźmierza K. 
składa o. Prowincjał E. U. 5 złs O Przeor 
K. '1. 3 "i. j zaprasza ks, proboszcza Fran­
ciszka ścigaJę oraz o. aptekrra* Karola Prok- 
}i% z óoguóc. do złożenia dowolnej 6 croty na 
łańcuch prasowy.

PROF. ANTONI PANEK w Rzeszowie, 
wezwary przez p. foź. Jatm Rochniaka z Tar- 
uoorzega, przesyła na fundusz prasowy 5 zł. 
i zaprasza do feócwha: ks. posła Józefa Ton- 
dzina ks. prof. Rudolfa Ttananka, ks. kateeh. 
Jana Smmrowackiego, p. dyr. Wiktora Stan­
ka —  wszystkich w Cieszynie, p. wizyt. dr. 
Ernesta F, mika ks. km  Wilhelma, Kasper, 
ukn - -  obu » Katowicach. ks. praŁ Wójcie 
ch,a Siedleckiego w Mogile*, w Leżajsku: 
p. Kazimirę Tuachlk, fes. kan. Jaja Cytpey- 
sia, ks. dyr. Piotr* Szpilę, ks. prof. Stanfełam 
Lubasa. nastęjyni© ks. kńa Leon? Gondolew- 
skiego w Przeworsku, ks. rairtora Józefa Bu­
rego w Starej Wsi (p. Brzozów), ks. kan. JA 
zefa Wtek owakiego w Ząkopaaffla; w Rzeszo­
wie: p kier. I pr >f Jana Wojrunika p. prof. 
Ióze*n Szabłowskiego, ks. prał. Michała To­
karskiego, p. prof. dr. ,'ołjueza Kijasa.

KSr- J. PR AGŁOW3KJ ze Zbitej akŁ ’a 
5 źŁ’ na fundusz prasowy na wetowani© te. Mi­
chała Paczyńskiego i p. Józefa Zdrothec-
Mtgu

P. JAN GŁUSTEK z Krakowa, we*w?ny 
przez p. Antoniego Góreckiego, wpłaca na 
fcAcrch rasowy 2 zS. i sprasza do złożenia 
dowolnej kwoty pip Józefa. Brakowskiegu., ul. 
Dworak-te-jge 2; Ajtuuiego Biernakiewteta, 
uŁ BEch 7 1 Ludwika K u  waftskfepj© w W i> 
Mosce.

Kb. JArs PISKORZ, Kraków, składa 5 zł. 
na wezwaade ks. Justyna Bulandy % Rabki 
i zaprasza: ks. dr. K. DwOr*k», prof. Semin. 
duch w Kielcach: ks St. Dunikowskiego 
ż Rabki. ks. St, Wdowi eckl ego z Z?-wierę!a 
p. Zenona StattLra, dyr. Mxr. w Zawia-eiu; 
p. Kwiecińską, Kraków, Sspftalm; p. -Młkul-

skiego, SŁeWBkaj pp. Niedżwieełde, Sławkow­
ska 8 i p. Nafśerałl&dgfo, -Katowice.

P, PR.. SZLAMKA, kier. szkoły w Wiśni­
czu Starym, składa 3 zł. i zaprasza; te. An­
toniego Gawendę, prób- w Wiśniczu Starym: 
ks. Miecz. Trojnackiogo, pffob. w Obronowie; 
p. Alojzego Gajkowskiego, naucz, w Stanfeła- 
-■nówfe i te. dr. Jułjaua Piskorza, prchosseza 
w Wiśniczu Nmvyn\

KS. FELIKS KOKOSZKA, Usze w, 3 zb
KS. ANDRZEJ OSTROWSKI, Warzyce, 

p. Jasio, 5 zł.
P. J. JANIK, Nowy Sącz wezwany przez 

te  Michała Kuca, składa 4 /l.
KS. MICHAf. GARDZIEL, prob. w Sie- 

klówee, p. Jasło, składu 5 ń. i  zapKiSza: 
p, dyr. Jana Wojaczyńskiego w Sieklówee, 
p. Jasio.

KS. WOJCIECH FRYTEK, Dębica, 5 zł,
KS. JÓZEF KOi.BER, Dziekanowic©, p. 

Dobczyce, 3 zł. .
RS. JAKoB OPOKA, B.zasko, 10 zł.
KS. JAN RUDNICKI, Cieklin, & zł.
P, A. Z., Bochnia, 3 zł.
KS. ŻĄDŁO, Leńcze, 5 zł.
P. KUZIA składa powtórnie 5 sl. i zapra­

sza serdecznie wszystkich, aby jeszcze raz zło­
żyli ofiarę na łańcuch prasowy.

P, HELENA KOSECKA, Dobra koło Li.ma- 
ttowr, 2 sd.

?. STAN. WEICHSNTG, Ojsołj, 2 tó.
KS. STAN KI USKA, Andrychów, 5 zl.
P. DR. IGN. WIELGUS, adwokat w Kal- 

warji ZebiZjdiOTtiiteej, składa 5., zł. i zaprawa: 
ks. Jana Rychlika prob. w Osielcu; p. Tadeu­
sza. Banasia, kupca w Kahwarji Zebrzydow­
skiej; ar. Tguacego Wielgusa, adwolrata w Za­
torze; dr. Józefa Bulandę, adwokata w Zako­
panem; dr. Starislawi Klęczara, adwokata 
w Wadowicach; dr. Józefa Gramatykę, adwo­
kata u Gr/bowie

P. KAZIMIERZ PAWLIKOWSKI, Mielec, 
sfełeda 3 A  i zamca&za p. Janinę Otto, naucz. 
s©m. żeńskiego w Mysłowicach i p. Władysła­
wa Otto, nadleśniczego, p. Zwierzyniec nap 
Wieprzem w Kosobuckch.

KS. JAN BURGIEL. Okulice, 1 zl.
P. HELENA SYPOWSKA w Rzochowie, 

składa 2 zł. i zaprasza: W. Chwalibogowską- 
naiu-cs, w Grabhi UzuaóskiTa, pow, Bochnia; 
p. Stanisław© Ogielauka naucz, w Zubeuche- 
Ząb. p. Poroi-in; p. Franciszkę Wójta nkównę 
naucz s Piotrkowie; p. Zofję Kusiakówmę 
W Ślurdskach f  p. Marlę Wiśniewską, 21arzeczę.

P. P.OZALJA CAKlNA «  Jaónjienw Z zf
P. OKTAW J. PIETRUSKL Iwow, 1 zł. ;

Nstf-flia św. Swirada w Tropiu.
pamiątka pp Śrfiytym z X I i.ieko, —  Dzieje i Hrzelmduna pustelni. _  Zabytek, ktotj nie

jn. winien ulec zapomnień u

Sport.
U ii?  oSinrolitf).

Red tym tytułem uteAe a ę  wkroto' *001 
pc*e*yj KazAuderza Wierzyńskiego (nakł. J. 
MOTkowieza) twświęeony w oałości sportowi 
i  jego chwale. Jesf to zjawisko w literaturre 
połsldej doiąd niesuaiac. Z tomu uowyt»zego 
przytaczamy doskoa,aky wiersz, drukowany 
w „WiadoEi-ościach Iil;erack3ch“  (nr. 51—52).

DEFILADA ATLETÓW.

Hasz" tleśń ale m v waszych uniesień j wiesz
fozeń,

Inny sztajidar nas zwołał i na czołach legł, — 
My sławimy natchiiidute mu&kuły i ^rzieetrzoA 
Serce, co Jantóoń-,ki wytnrymuje bieg.

OtoczyLlmy ■dem*ę nowa panoramą 
£ do takra jej _owy podajemy krok.
Idziemy daiąc, ;ak pełne człowieka dynamo, 
Tłoczące w głąb ai;eryj gęsty, żyzny sok.

świat uderza wsa” z nami jednym pulsem
[rytmu,

W ramionach drzemie rozmach katapuii i proc, 
Z naszych mięśni wywodzi się, jak z łogar. tmu 
Wola, w kleszczach zamknięta, i mcc.

Nasza pieśń ponad światem eołuje jak sokół, 
Nasza, pieśń łączy ludy i staęda je w bart.
Nas-a pieśń się, jak morze, rozlewa naokół, 
Wszystkie lądy szturmuje i woła na start.

Nasra pieśń niesie hasło naszemu poecie,
Go bogom wieńce wiązał i na skroni© kładł, — 
Pooaany mu niesiony w zwycięskiej sztafecie 
Laur ©limpjski, znak nasz, ~  nitch zdobi

fnńin świat.

Co spjrto«!ec siedzieć powinien?
W rtiku 1926 padło d3 rekordów dlr polskiej 

Wkko atletyki!-.

Wielki pion za pracę! Kdosafoy krok na- 
pr; ód w poiskbn sporde! Pobito i ppprawiono 
44 rekordów lekkoatletycznych męskich i <59 
kobiecych! Szereg rekordów zostało pozu tem 
wyrównanych! Pol. Zw. Lijk. Atl. z durną mo­

że oodać te wieiomown. cytry do wiadomości 
pntóie sportowej!

Nasi kawalerzyśd 7tnwrj kańscy'* staną tm 
zjem] polskiej dz?l jutro- W ostatniej 
ehwfli koclłtet przyjęt^a mjr. Toczka, rofcm. 
Tróliikiewcza i por. S"o,la,wbi Odiożył uro­
czystość powitania zwycięzców n? miesiąc sty­
czeń, ze względu na fcflliauę terminu ich przy 
jazdr i święta Bosego Naro, lżenia. Zd^oyw 
Cero puha.ft Jockey Klubu zgotuje oapewno 
owacyjne pnyjęde na dworcu pubłieznuść-

MisLiOStwa świata i Europy w łyżwiarstwie 
Terminy T Jswaostw świata i Europy w łyżwia-r 
stwie przedstawiają się następująco: 22 i 23 
- tyczrk 1927 r. mistrzostwa Europy w jeździ© 
;.ztuoznej w Wledn" u. B  —30 mistrzostwa Euro­
py w bockeyu w Wiedniu. 5 i b lutego r.— 
mistrzostwa świata w jeździ© sztucznej dla. pa­
nów w i*aves. 12 i 18 5utego —- mistrzostwa 
Europy w jeździ© szybkiej dla panów w Sztok- 
hohn1©, 19 - 20 lutego —  mfsfc: żostwa świata, 
w jeździe sztucznej dla pań w Oslo, 26 1 S7 ra- 
tego 1927 r. mistrzostwa świata w jeździ© szyi 
kie? w Tnrmerfors.

Hemryk Muedcenłminn, mistrz Eolski i Cze- 
choełowac.ji w narciarstwie, wyjeżdża na stal© 
do Francjk

W. BroniewsIH, profesor politechniki war­
szawskiej i były minister rebót publicznych 
w gabinecie prof. K. Bartla, jest gorliwym 
amatorem sportów: pięśdarstwa, szermierki
i strzelania,

KOMUNIKATY NARCIARSKIE

A< Z. 3. (Kraków) organizuje w Tatrach 
kurs wysokogórski w dniach od 29—31 b. m. 
Zapisy: Kraków, uj. Lubicz 46.

Warszawski Klub Narciarski organizuje 
wycieczkę do Zakopanego w dniacn od 2<L~ 
3) b. m., wraz z kursem

Wyjazd pohkiej reprezentacji hockjytewej 
do St Morltż nastąp? 3 stycznia 1927 rolcu.

Wśród; pokrytych lasem swnowym wzgót*,
na prawym łnzegu Dunajca, w odległości pind- 
miUj kilometrów od Czchowa w fcądeckiem, 
znajduje się jedna z mało znanych pust-dui 
polskich, która tradycja 1 legenda łączy z imie­
niem św. Świrada c*yli św. Andrzeja Żórawki. 
Pustelnia ta. leżąca na terenie wsi Tropie 
zdał? od gościńca, T -znosi się w miejscu, gasi© 
przemieszkiwał Święty przed udaniem się do 
Węgier, gdzie i.óźniej (r. 100L) w klasztorze 
0. Benedyktynów ua górze Sobór w hraostwie 
nitryjskiem przyoblekł szaty zakonne.

Dzieje prastelni łączą się ściśle z historją 
kościoła parafialnego w Tropią, wybudowane­
go na cyplu skalnym przez Ośmiioroga,. dzie­
dzica Tropszfyna około litóO r. rod wewva - 
niem św. Świrada. w miejscu, gdzie ongiś miał 
być gaj pogański Fakt ten świadczy bez­
sprzeczni©, że kult świętego putrdnika w tych 
okolicach sięga czasów bardzo dawnych i roz­
poczyna się bezpośredni© po śmievci jego 
(r. 1011). jaskolwlek przed kanonizowaniem 
go przez* papieża Kaliksta IV  kult ton mu­
siał mieć raczej charakter lokalny 5 prywatny. 
Nie ulega również wątpliwośści, że skała z cha­
rakterystycznie unormowanym w teziałeie ło­
ża głazem, jako relikwia po Świętym, musiała 
być celem pielgrzymek i miejscowych nabo­
żeństw. Z czasem skałę i kamienne łoże świę­
tego oprawiono w kaplicę inu.owaną. która 
wystawili prawdopodobnie w celu ochrony pa­
miątki właściciele Tropią, względnie Tropszty- 
ha, wznoszącego się na drugim brzegu Dunaj­
ca, Pcd opieką dziedziców wsi przetrwała ka­
plica we względnie dobrym stanie wieki całe. 
gdyż ao wołowy XIX stulecia i dopiero no 
sprzedaniu 'Trupia przez Skarżyńskich przeszła 
wraz z wsią w ręce żydowskie. Jest to okres 
największego jej npadkn f zaopuszc/enia. któ­
remu położył kres w roku 188Ś proboszcz ów­
czesny, ks. Jan Kobiela, wykupując pustelnię 
dla parafji wraz z otaczającym ją laskiem i to 
z władnych funduszów. •

Forma pustelni, chronionej przez murowa­
ny domek od niepamiętnych czasów, uległa 
zmianie w roku 1890 w czasie restauracji pa­
rafialnego kościoła w Tropin. W tym okresie 
podniesiono otaczający ją nmr. usunięto stery 
dach i nadano jej formę nowoczesnej kapliczki.

Ale wnętrza po.©stało Biean-jnipue. jest to 
jakby niewielka grota, z kamieniem wydrążo­
nym na ksztaii ^osłania, ponad którym wzno­
szą się wielkie złomy piaskowca, tworzące oł- 
t&iZ. Na ołtarzu stoi posąg świę.ego Andii.eja 
w postaci klęczącej, opasanej łańcuchem. Pu­
stelnik trzyma prawą rękę ua piersiach, a dra­
gą wznosi, jalby do błogosławieństwa Długie, 
siwe włosy spływają mu na ramiona. Posąg 
nosi daję A. D. 1830.

Kamień, który stanowi dach nad niewielką 
grotą, wystaje aczkolwiek ziemią pokryty na 
zewnątrz, łworząc jakby podcienie kaplicy,- 
przyozdobionej w wieżyczkę, która służy rów­
nież za dzwonnicę. Do pustelni, przy któiej 
stoi stara, kamienna kropielnica, prowadzi 
sześć ęchodów, Po drugi* i stronie rozdoTu 
znajduje się t, zw. Źródło św. Świrada. ocem­
browane kamieniem dz!ęki pieczołowitości obe­
cnego proboszcza w Tropiu. ks. kan. A. Pisła, 
w formie głębokiej na łokieć studzienki, której 
powstanie' razypisują legendy cudowi świę­
tego.

Całość, oprawiona w zielony piet ścień 
urzew stanowi jeden z najpiękniejszych gór­
skich zakątków. T trudno się dziwić, że jeden 
z opiekunów dawnej putselni ks. Jakób dą- 
ofOwski, dawny kapelan z wojen napoleoń­
skich. a później proboszcz w Tropiu. wybrał 
ustronne to zacisze na miejsce wiecznego spo­
czynku każąc pochować, ptę pod ścianą ka- 
pljcy. N*estety Indzie rzadko tu zaglądał* Wy­
jąwszy dzień 16 lipea. kiedy w kanliey od­
bywa się doroczne nabożeństwo, panuie ta zu­
pełna cisza. Oddzielono wstęgą rzeki od go­
ścińca. położona na abocra. nie może zwra­
cać uwagi przeiezdn dch, równie, jak nie zwra­
ca uwagi pobliski fropsztyn. którego mury 
z każdym rokiem coraz bardziej niszczeją 
i walą się w proch. Jedynie kifśeió? w Tropiki, 
który powstanie swoje zawdzięcza świętemu 
rnist.elnikowi, czego dowodem fakt. że przez 
dłuższy czas proboszczowie wsi nosili mia.no 
oroboszczy od św. Świrada widoczny zdała 
wśród wspaniałych lip i dębów, trzyma «!ę 
krzepko mimo że od odbudowania go przez 
Petrasza Brandysa (minęło już z górą szrŚć 
wieków Dr Br. St.

—-■.-•■i-— ~ -

w i a d r m o ^ i  u o ^ i c l n e .
Ofizuaczenie: Ks, Józef Wątorek, profesor 

Tjracica szkolny przy gimnazjum im, Brodziń­
skiego w Tarnowie, został zamianowany taj 
nym szambelanem Jego Świątobliwości. Pip 
?a Tk

l  M a  Siudpów chrześn. - społecznych.
XIH. dysktoyjny.

Staraniem Koła Studjów chrześcijańska 
społecznych odhędme się w poniedziałek dnia 
20 grudnia o godz. 7 wieczór w sali przy id 
A. Potockiego L. 11. XTXI. wieczór dyskusyjny. 
Żagai wieczór prof. Emiłjan Ostachows,ki aa 
temat: „Z nowszych Lierhiików wychowaw- 
czych“ . Wstęp na wjeczór wolny dla członków 
Kola, Chrzęść. Związków Zawodowych i Kat; 
^towarz-^szeć oświatowych.

B a d i o ,

HUMOR.
żooa. — Widziałem cię wozoraj w teatrze 

w* .tówarzystwie jakiejś pani, aJc nie mogłem 
jej zdalek? poznać. Czy to była żonal Nat­
uralnie! Tj'Tko... wiesz co? Nie.' opowiadaj- jej 

o tern..,

Sobota, dnia 18 grudnia.

Berlin (483.9): 20.30 „Taniec C51ł igk“
baśń opsurtkowH. 22.30 Muzyka taneczna, — 
Lijisk (365.8): 16.110 Koncert popoł.. 22.15 Mu­
zyka taneczna. —- Londyr (361.4): 16.0© Kon­
cert 18.15 Godzina d®ied. 20.40 Charleston, 
22.15 Organy. 2315 Koncert śpiewacki. 23.45 
Muzyka taneczna. —  Praga 12.15: Koncert 
popoł., 16.30 Koncert popoł.. 20.02 Koncert, 
21.02 Walc©, 23.00 Ostatni© wiad-.«moścŁ — 
Rzym (422.6): 17.15 Koncert pu-poł., 18.00
Jazzbanó, 2100 Koncert (14 utworu w). —- 
Warszawa: 17.00 Milewski: , Sport i roz­
wój umysłowy", 17.30 Jazzband, 19.00 Dę­
bicki: „Leopold Staff". 19 55 Pogadanka ra­
diowa, 20.80 Koncert. — Wiedeń (517.2): 16.15 
Koncert pppoł., 19.45 „Tam, gdzie skowro­
nek śpiewa", operetka. hagj

Krakowiankę,
c z e k o l a d ą  w i j b p r n ą  m l e c z n ą  

poleca Fabryka

A. Piasecki s. a. Kraków.

Z saF koncertowej.
Robert Casadesuy pianista.

Po Alfredzie Cortot je»t Caaadesus drugim 
pianfetą francuskim, dającym się u nas słyszeć. 
Dopiero' drugim i to w przeciągu szesnastu lat. 
Al© jak nawet ten długi już okres czasu nie za­
taił wspomnień mistrzowskie, gry Oortofa. 
tak świeżo zawarta znajomość z Robertem Ca- 
sadeeus należeć będzie do najsilniej w parnię* i 
zanotowanych wrażeń muzycznych. Nazwisko 
Casadesus zostało zapisane zaszczytnie na kar­
tach znanego takie w Krakowie To w. Sociótó 
des Inst-uments Anciens. Bratanek dwóch zało­
życieli tego świetnego zespohi starej muzyki 
kujnnatowej, Robert Casadesus, okazał się 
muzykiem rasowym do szpiku, pianistą o naj­
wyższej potencji techniki i barwności dźwięku- 
Bezkonkurencyjną doskonałością musiało się 
nazwać interpretację utworów Debussy‘egO (La 
soiróe dans Grenade), RayeTa (Jeus d’eąu) 
i Chabrier'a (Bourroe fantasąue). Takiej sub­
telności w ujęciu, pastel owości w odcieniach 
barw. stapianych z najwyższeni wyrafinowa- 
niran rwoi-zenia dźwięku, jak w grze Casade»usa. 
xń« zdarzyło się nam słyszeć, mimo tylu ZBiako- 
fuitycb odtwórców, szczególnie Debussy-ego. 
Również ćlavecinowo traktowana interpretac.ia 
koncertu włoskiego Bacha musiała zdobyć 
ogólne uznanie i podziw. Towarzyszył on tak 
i «  wyk imaniu Norelet i Papiłlons Schumanna 
Samo zaś przez się rozumie się, że i sonat, 
b-moli Chopina musiała pod palcami i.akieg 
mistrza, jak Casadesus, wykrystalizować się t  
zachwycający przejrzystością i grający wszya 
kiemi barwami tfyształ górski. Mieliśmy, dzi­
ki młodemu  ̂praniścic paryskiemu, który wstę 
nym bojem zdobył sobie miasta polskie, wr 
ozór muzyczny, pełen najcenniejszych , nr 
szlachapaiejszycb wrażeń. Żałowaliśmy tedyp 
ż« Gaśadfcsufe nie obdarował nas wy konamh 
dwunastu etud Szymanowskiego op. 33, kge 
ma w .twoim repertuarze. ZAz. Jń»-
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Co slychaf w  K ik o w ie ?
." ' —n— ^ — —-u i .

Ra tulmy nasze sieroty!
L oc ie  i oh ginie z nędzy. W schroniskach 

rozpacz: niema ezem nakarmić, ogrzać i przy­
odziać. Strach pomyśleć, jak przetrwają zimę. 
gdy jeden dzień jest udręczeniem. Komitet wo- 
jewódzKi opieki nad zakładami sierocemi robi 
nadmierne wysiłki, lecz potrzebuje poparcia 
spok-czeńst wa. Czy pozwolimy, by w naszem 
kultnralnem i chrześcijańskich zasad państwie 
nędza marnowała życie tysiącom maluczkich? 
Przecież w nędzy kryją się zarodki wszelkiej 
zbrodni.

Kierownicy zakładów upad a ja pod ciężarem 
olbrzymich, trudności, przyjdźmy iir z pomocą

przez rychłe datki na zakłady, któremi kierują. 
Adresy ich: Zakład w Pa wliko wicach pod Wie­
liczką, Schronisko Lubomirskich r>a Rakowic­
kiej Kraków, Zakład św. Józefa. Karmelicka. 
Kraków, Wyżej wspomniany Komitet woje­
wódzki wręczył do tego czasu powyższym za­
kładom kwotę zł. 2.184.17, Na cel ten dali: 
Firma „Kobjr" w Katowicach zł. 150, p. dyr. 
Makowski 20 zh, p, M. Szybaiski 50 zł* Dy­
rekcja kolei 400 zł., ze zbiórek w kościołach 
zł. 497.93, ze zbiórki stolikowej 505 zł., reszta 
z imprez, koncertu i wenty.

Sw. Mikotaj w szkołach.
Tego roku nadzwyczaj był łaskawy św. Mi­

kołaj dl3 szkół. Przyjmowały go w swe pod­
woje nietylko szkoły powszechne, ale i średnie- 
0 ile ten zwyczaj w szkołach powszechnych ma 
swe uzasadnienie i czcigodną tradcyję i nie tru­
dno tę uroczystość tam urządzić, o tyle w śre­
dniej szkole z wielorakich względów musi ona 
być umiejętnie zorganizowana, by nie raziła
l u b c z e g o  broń Boże nie demoralizowała
0 naiwności dziecięcej w takim obenodzie tru­
dno u starszej młodzieży marzyć, natomiast ła­
two o to. że pomieszają się sacra cum piolanls. 
Na program w tym wypadku złożą się mono­
logi, deklamacje, produkcje muzykalno-wokal­
ne. jaezbandy i t. p., ileż tu niebezpieczeństwa 
dla dusz młodzieży- jak umiejętnie trzeba pro­
gram ułożyć, każdy punkt obmyśleć i zceozo­
rować; to już musi wytrawny pedagog i esteta 
w swe ręce ująć. Były zakłady, gdzie obchód 
mikołajski na wysoidm i przyzwoitym poziomie 
był utrzymany ale, niestety, były szkoły, gdzie

przerodził się on w niesmaczną hecę. A już naj­
energiczniej opinja katolicka zasirzec się mus! 
przeciwko temu, co zrobiono w t- zw. Wzoro- 
wem gimnazjum VfEI przy ulicy Studenckiej, 
gdzie zaraz po obchodzie Mikołajowym, urzą­
dzono sobie na sali. mimo czat u adwentowego, 
tańce, obrażając uczucia katolickie lepszej mło­
dzieży i rodziców, a nawet wychowawców tam­
tejszych. którzy inaczej i pożyteczniej chcieli 
młodzież zabawić. Dyrekcja zakładu tego. 
mając sobie powierzonych przeszło 300 ucz­
niów katolickich, winna liczyć się z ich przeko­
naniami religij-nemi, i skoro zapożycza fakt 
św Mikołaja z religji .katolickiej, z prostej kur­
tuazji nie powinna równocześnie tejże religji 
obrażać, pozwalając na tańce w czasie zaka­
zanym. Tego domaga się. słuszna zasada spra­
wiedliwości. o tern pamiętać powinni d  zwłasz­
cza, których łaskaw© losy ukoronowały na na­
czelnych peoagogów. X

Świętokradztwo w kościele św. Krzyże.
W kościele św. Krzyża % ołtarza św. Teresy ( i aresztowała pod zarzutem tej kradzieży Joan- 

skradziono 13 b. m. wota. Po kilku dniach do- I nę Wojtowicz. liczącą lat, 52. Wota przedsta- 
wiodziła się o tern świętokradztwie policja J wiają wartość 300 zł.

Trup ojca w stodole.
Od dłuższego czasu gospodarz w Wolł Ju- 

sterwskiej. Jfoef Głupczyk. żył w niezgodzie 
ze swymi dwoma synami. Powodem sporów 
było gospodarstwo, którego podziału domagali 
się synowie. Gdy więc w ostatnim czasie Głup­
czyk w sposób tajemniczy znikł, padło podoi 
rżenie na synów. Osadzono ich w areszcie, przy 
końcu listopada w Mogile Wisła wyrzuciła na 
brzeg topielca, w którym niektórzy chcieli wi­
dzieć zwłoki Głupczyka. Synowie, sprowadzeni

  flOc

Wlec Pracewników Państw, w Krakowie
Komisja porozumiewawcza, pracowników 

państwowych w Krakowie zwołuje na niedzielę 
19 D. m. o goda 10 rano. w sali Zawodowego 
Związku Kolejowców (ul. Warszawska 15— 17), 
wiec ■ pracowników naństw, wszystkich resor­
tów i kategoryj, z następującym porządkiem 
obrad:!) Zagajenie i wybór prezydjum; 2) Obe 
en© położenie pracowników państw, i akcja 
lewtralnej Komisji porozumiewawczej praco­

wników pańerw. w Warszawie: 3) sprawy orga­
nizacyjne: 4) wnioski i interpelacje.

Iowy zarząd Krakowskich Plastowcńw
Na posiedzeniu Koła Piastowców kraków 

>kich w ubiegłą środę, wybrany został nowy 
serząd na rok następny, W skład jego weszli- 
•"■of Sty rylski jako prezes, dr. B. Łącki jak' 
wiceprezes, przedstawiciel młodzieży rkadem 
St. śrigafcki jako sekretarz, prot. J. Plezia ja 
co skarbnik i członkowie dyr. J. Firla. prezes 
A. Jura, dyr. Krowicki. rektor Marchlewsk5 
ir. Włodek, oraz delegat młodzieży akad. Kę- 
ie\. Przy umawianiu programu pracy podnie­
siono notrzebę wytężenia dążności w kierunku 
poprawy stosunków w Polsce. — następn> 
ichwalon-o szereg wniosków- aby urządzić 
>gólny zjazd inteligencji z całej Polski» Kra­
kowie, przystąpić do wydawania specjalnego 
pisma i dążyć do ozwvn‘ecia programu rolni- 
jsego i amląnv ordynaoii wyborczej.

Maska kon»czna.
Komitet „Dziennikarskiego balu. maskowe 

;o’1, który odbęd-zk się w sobotę 1 stycznia 
v salach Starego Teatru, ustenowi} przymus 
nasKowy dła pań i prosi zawczasu tDflnie. aby 
iauie raczyły przybyć na bał w kostjuraach 
ub dominach. W . najbliższych dniach podaov 
>ędzie wykaz firm,, któr" zaopatrzyiy się 
r wielki wybór masek i kostjumów domino 
yych. Na liczne zapytania pań pospieszamy 
akże już dzisiaj z uspakajającym zape..n!e- 
iiem, że mimo świcie. dzień balu zakłady

z aresztów, nie bardzo byli pewni czyje, to 
zwłold. cstateeznie jednak uznali w nieboszczy­
ku swego rodzica i pochowali go swmm kosz­
tem.

Po pogrzebie, zabrali się obaj spadkobiercy 
do dzielenia spadku. Udali sie do stodoły, za­
częli liczyć i dzielić siano, słomę i —  oto pod 
słomą znaleźli zwłok} swojego ojca.

Obu synów aresztowano powrótnie.
Sprawa przedstawia się tajemniczo.

fryzjerskie będą £zynne. Funkcje gospodarza 
balu I pierwsżego wodzireja objął znany i ulu­
biony artysta, p. Leon Wyrwicz. Tańce najnow­
sze prowadzić będzie prof. Ralf.

Szanowni Czytelnicy z prowincji, życzący 
sobie zaproszeń zechcą fety kierować do re­
dakcji „Głusu Narodu" z dopiskiem na koper­
cie: , dla Komitetu balowogo” .

Kraków, 18 grudnia.-^- 
S o b o ta  18: Oczekiwanie N. P. M. 
N i e d z i e la  19: Tymoteusza.
S o b o ta  18. Wschód słońca o godzinie 7.3-1.

zachód o 13.34. '
WYKAZ SKŁADEK. Zwracamy uwagę P.

T  Czytelników i ofiarodawców, źe w numerze 
wczorajszym „Głosu Na-rodu“ . na ostatniej 
uronię, zamieszczony został wykaz składek 
złożonych w „Głupie Narodu" do dnia 15 b. m. 
•a cele ogólne,

PRZEDŁUŻENIE GQDZ1N W SKLEP VCH- 
W dniach 18. 20. 21 i 23 b. m. czas otwarcia 
skopów przedłuża się o 2 godziny dziennie, 
t. j. do godz. 9 wieczorem, pod warunkami po­
lanymi w reskrypcie Ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej z dnia 1S b. m. W niedzielę dnia 
19 b. im. mają być otwarte sklepy od godz.
1 do 6 wieczorem.

,NA WCZORAJSZYM TARGU płaeoro na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 85-—10 
gr., niezbleranogo 45—50 gr.. śmietany słod­
kiej <50- -70 gr., kwaśnej 1.80—2 zł.. 1 kg. ma 
sła 5.80—7 z?., sera 1.50- 1.60 zł., jaja kopa 
13,40- -14 zł., sztuka 23 -24 gr., masto deser 
•1 kg. 8—8.20 zł. Drób: kura 5—7 zł., kaczka 
żywa 5—7 zł., bita 4—6 zł., gęś żywa 8—IŁ 
zŁ. bita 7— 10 zł., indyk 16—20 zł., kwiczoły 
oara 0.80— 1 zł„ zające w ckórze 7—8 zł., bez 
«kóry 5.50—6 zł. Owoce: iablka krajowe 1 kg 
180— 1 zł., stpł. zagr. 1.20— 1,40 zł., gruszki 
krajowe 120—2 zł. Jarzyny: 1. kg. ziemnia­
ków 13— 15 gr.. burs-t-ów 12—14 gr.. marchwi 
’ f>— 17 gr., sc-lerów 25—-35 gr.. pietruszki 45-- 
30 gr.. czosnku 1.20— 1.50 zł., kapusta biała 
sztuka 15—49 gr., karpiele 8—12 gr., kalarepa]

Z Rady miasta.
Sldad bomisyj szacunkowych dla podatku dochodowego. —  Opłaty gminne nć podań. 
Denatek dla funkcjonerjusay miejskich. —  Podatek wodociągowy. —  Jeszeae o skandalu

buaietowym.

Przypomnieć tu należy art. 7 ust 2 ustawy 
z dnia 11 kwietnia 1924 o ochronie lokatorów 
Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 406) w myśł którego 

ubowiązeK opłaty podatku wodociągowego usta 
je z  chwilą, skoro komorne (czynsz) osiągnie 
75% podstawowego czynszu (z czerwca 1914). 
Taki procent osiągają: 1) mieszkania jednopo­
kojowe lub złożone z pokoju . i kuchni z dniem 
1 lipca 1927 —  o ile zamieszkujący fe lokato­
rzy nit korzystali z ustawowej zwłoki pła­
ceniu 6%  kwartalnej zwyżki; 2) mieszkania 
2—3 pokojowe z dniem 1 kwietnia 1927: 3) mie­
szkania 4—6 pokojowe, oraz pomieszczenia za­
jęte przez zakłady naukowe i wychowawcze, 
instyt. oświatowe, lokak spółdzielni »obotai- 
czycb, ort? / związków zawodowych, lokale 
mieszczące pracownie rękodzielnicze, wykupu­
jące świadectwa przemysłowe VII. kategorji 
z dniem 1 stycznia 1927. Wszystkie inne loka­
le i pomieszczenia osiągły już w r. bieżącym 
“5% czynszu przedwojennego, wobec czego ni© 
płacą osobnego podatku wodociągowego.

Wnioski referenta Rada miejska uchwaliła 
i na tern zakończyła przedświąteczne ooraoy.

Nawiązując jeszcze do dyskusji nad pro­
wizorium budżetowem na I. kwartał 1927, na- 
'eży podkreślić stanowisko Klubu P P. S„ któ­
rego wodzowie tak często lubią powoływać się 
na to. że są zwolennikami samorządu, gdy na­
tomiast za wrogów samorządu ogłaszają Ch- 
Dem. Tymczasem Oh. Dem, która w r. 1924 
godziła się na rozwiązanie Rady miejskiej, 
działała właśnie w obronie samorządu miasta, 
który był i iest zagrożony przez nieodpowie­
dni 9kład Rady miejskiej, dzięki któremu pro- 
iydjum miasta sobie pozwalać na tego
rbdzaju lekceważenie praw Rady, jakiego by­
liśmy świadkami aa ustatmem posiedzeniu, 
kiedy to nawet wniosków w sprawie budżetu 
nie doręczono radcom tu. piśmie, a Rada nu 
aa śl%o uchwaliła prawie pięciomiilonuwą su­
mę na wydatki bez wyszczególnienia celu Ra­
de miasta Krakowa złożona z członków, któ­
rzy w różnych latach od r. 1911 i w różny 
ustawowy sposób w jej skład weszli, od lat już 
całych nie może być uważana za właściwe 
• rzedstaw:ciclstwc ludńości. Wystarczy zresztą 
przysłuchać się jej obradom, by stwierdzić, że 
«anacja“ Rady jest naprawdę koniecznością, 

ifśli to rzekome p-zedstawicieistwo ludności 
miasta niema pozostać i nadal jedynie parewa- 
nem. za którem odbywaią się jakieś niezrozu­
miałe a szkeaPwo -a)a miasta misterja. w któ- 
rveh. zresztą bi.ćzo skntec7nie, współdziała 
opozycyjna" P. P. S. —  Taki samorząd, ja­

kim „cioizy się" Kraków jest może ..modną** 
'^eczą, bo jest wsyrstkiem innem. tylko nie 
samorządem. Wprawdzie p. Roiie narzekał na 
k-kt and o rządu w sorawach spmorzadowyclh 
•"tał nawet pretensie do posłów Oh. D.. że nie 
"hca wywierać katów ma^ns^ckmh. by prezy- 
d‘um raczyło ich powiadomić o potrzebach mis- 
ya.. ale to narzekanie 5 te bezpodstawne pre- 

' "usie są frTąśrjp dowrvd»m że pre-wde-nt nłe- 
omie czy nta chce bron!ć samorządu, że Rada 
mfełska. która w większości swej łącznie z 80- 
'>iVli«sta,mi popiera nrpzydiąrui. niema ntc do po-
'"• i-o r ‘ 4 -i-ortn! o 5e* r^mw-łieoia. __
Zwalczaniem tych. ktćrzy pratroą odrodzę.- 
■;a samorządu mo da sie obronić zasady samo- 
-adowei. Na to notrzeba reainvch czynów, dc 

'■♦órych Rada Tt^iska w iei obecimn skład*de 
'“Pt niezdolna. Doniero mowę wybory, któro 
t irrunhi zmienią skład Rady, zaoewnia Kra- 
owowi rzeczywisty samorząd ; ziamią dzisiej­

szą samowolę prezydium miasta

Uzupełniając sprawozdanie z  'czwartkowe­
go posiedzenia Rady miejskiej w Krakowie, po­
dajemy szczegółowy jego przebieg. Obrady 
rozpoczęły się odczytaniem interpelacji ladcy 
ura Mussiia (Ch, D.) w sprawie zastąpienia wi 
ceprezydentów zasiadających w komisjach in­
nymi członkami Rady. Prezydent RoIle oś­
wiadczył, że nad tą sprawą oraz nad innemi 
zmianami w niektórych komisjach obradować 
bodzie komisja-matka w tygodniu przedświą­
tecznym. Z porządku dziennego Rada miasta 
wybrała 12 członków i tyłuź zastępców do ko- 
misyj szacunkowych dla pudatuu dochoaow 
go na okres lat 1927— 1929. Jako przedstawi­
ciele ruchu ckiseść. społeczuDgo wybrani zo­
stali; pp. St. inrtan, dr. T. Zakrzewski i Paweł 
Czuj. Dokończono głosowania rozpoczętego na 
poprzedniem posiedzeniu Rady nad statutem
0 opłatach na rzecz, gminy oa podań wnoszo 
nych do Magisńaiu i od świ«dfccts? przez Ma­
gistrat wydawanych. Na wniosek raoey Pu- 
chałki (Ch. D.) Rada obniżyła do 5 zł. (zamiast 
10 zł.) opłatę od podań o zezwolenie na prowa­
dzenie przedsiębiorstw, mających zatnidaiać do 
5 robotników. Postanowiono również, że w wy­
padku pomyślnego wyniku rek"rsu podatkowe­
go. opłata stemplowa, uiszczona Da podaniu 
rekureowem, ma być zwrócona. Sprawę progre 
sji oprat stemplowych od| aktów zezwolenia na 
prowadzenie prezdsiębiorstwą koncesjonowane­
go (wniosek Rossnzweiga % P. P. S.), odesła.uo 
do komisji skarbowej.

Bez dyskusji uchwalono przyznać tirzędni 
kont i służbie niiejskiej, oraz emerytom, wdo 
wJitf i a<’erotom po pracownikom niejskieb 
nadzwyczajny dodatek w wysokości 40 % obec­
nych poborów. Dodntek ten będzie wyołacony 
oprócz 10% dodatku przypadającego do wy 
płaty w dniu 15 b. m. pracownikoin gmin 
nym. Kwota potrzenna na wypłatę dodatku 
nadarwyczajnego wynosi 154.400 zł. —  Wnio 
sek o nadbudowę budynku administracyjatgo 
na targow5cy miejskieji kosztem 29.000 zł. jak 
również tyniosek o wydzieriawienit od Trm 
czasowego Wydziału Samorządowego publicz­
nego składu krajowego przy ul. Warszawskiej, 
ta rocznym Ca,yaszem najmu w kwocie 13 uOO 
zł., przyjęto bez dyskusji. Przyznano równwi 
bez dyskusji prawo budowli w dziel. XXII 
na rzecz T. S Rz. pod budowę szkoły rzemieś) 
niczej, oraz prawo budowli w dziel XTV na 
rzecz Skarbu państwa pod budowę państwowej 
szkoły przemysłu artystycznego.

Wniosek sekcji I. w sprawie przyjęcia prz.» 
gminę w zarząd i opiekę fundacji na rzec? 
ufrzvmai,?a i upiększenia oarku Im. Bednarskie 
go w Podgórzu, uchwalono jednomyślnie po 
orzemówien*ach radców Oplustila <P. P. S.) i 
Sławińskiego (k,.iedncczenio mieszcz.). który? 
piali peany na cześć p. prezydenta Roilego 
iako tego. który na rzecz fundacji również zro­
bił drobny zapis. —  Wnioski w sprawie budo 
wy kiesku na narożniku ul. T.nbicz i ph K"le 
ir.wego. w sprawie pr^-nania na ementarzi' 
ńdejsca nod grobowiec ś. p. gen. ZlpHóskleg
1 ś. p. M«-!ana Dobieckb^o oraz w oprawie re 
“ijlaeii uiic, p-.-ylęło en bloc.

Dłuższa dyskusie wrwołała sowtwa nołtorn 
sidatku wod ocle Nowego na r. 1927 Referen- 
wicenrezyd. dr. WV<ms zaorononował. by po 
dafok ten pobierano i nadal w dotvcbcrfl«owp 
wysokości, t. j. 4% od cto” i«z*i no«M *w w p«o 
Począwszy oa 1 stycznia 1927 oodatek wod« 
ciągowy noblerany bedzfp w gnosób nrzcwidrł» 
n.y ustawa wodociągową, t  j. łącznie 7 czyn 
szem, a nio osobno, jak to było dotychczas

8— 15 gr.. bruks elita 1 kg. 1— 1.10 zł:, chrzan 
l—1.20 zł. —  Z powodu zbliżających się świr- 
iowćz artykułów na place targowo jest zwięk 
"zony, popyt bardzo ( żywiony, ceny utrzy­
mano.

SAMOBÓJSTWO. Dnia 15 b. m. miedz? 
godz. 13 a 14 odębrała sobie życie wystrzałem 
z rewolweru Wiktorja Małkowska, lat 49. wdo­
wa po emer. st. przodowniku P. p.. zam. w My 
ślenicach. Powodem samobójstwa było przegra 
nie proct-su w sądzie myś^oickim na tle dzier­
żawy domu. Denatka pozostawiła nieletni- 
dzieci. które pozostały bee żadnej opieki 
a miejsce zamieszkania rodziny Małkowskie1 
nie jest policji znanem.

FATALNE POsLIZCN i IJCIE NA CHODNI­
KU. Jiljapna Kokszómia. lat 18, przechodza< 
ul. Zwie.^zyniecką. poślizgnęła sie na chodniku, 
skutkiem czego zwiohnęla aobie nogę w kostce 
Zawezwane Pogotowia ratunkowe przewiózł^ 
ją do szpitala św Łazarza.

KRADZIEŻ STRYCHOWA. P. Kisioiew 
sklej Róży. zamieszkałej przv ul. Karmelickie; 
18. skradziono z zamkniętego strychu bieliznę 
warfośói 250 zł.

AMATOR BIŻUTLRJI Aresztowano Pana 
cha Władysława, lat 20. zamieszkałego przy 
ul. Rrakowskiej 56. karanego" już sądownie z« 
kradzież — pod zarzutem wsnółudziału w kra 
dzieży 45 doh, 200 zł. i biżuterii, dokonane, [

w dniu 15 b. m, z zamkniętego mieszkania, na 
'.zkodę WłaJ. Mikuszewsliiej, zam. przy ul. Mie-. 
•howsKiej L 14.

ZNIKŁA PŁACHTA Z WOZU. Janowi Cze- 
kajowi, zam;eszkałemu przy ul. Benedykta L 3, 
skradziono z wozu na ul. św. daitia płachtę nie­
przemakalną wartości 120 zł.

DZIŚ, W SOBOTĘ, 18 B. M„ o godz. 6-tej 
wieczorem odbędzie się oa zebraniu dy&kusyj- 
nem Towarzystwa Ekonomicznego odczyt Dra 
WTokla Krzyżanowskiego, prot. Unrw. w Lu­
blinie, na teraa+: „Charakterystyka ekspanzji 
a-irtału Stahćw Zjednoofońych’*. Odczyt odbę- 

?zie się w sali krakowskiej giełdy pieniężnej, 
ul. św. Tomasza 48, parter. Goście mile wi- 
Iziam.

SPRZEDAŻ PRAC „POLSKICH KOBIET",
urządzona przez sekcię ekon.-zpoł. Ewiąaku 
inteligencji polsk-ió przedłużona została d *  
środy 22 b. m. (ul. Straszewskiego 1. 28). 
EŁprzedaź od godz. 9—1 f od 3— 7, w niedzielę 
'■d 1—7 wifczcrcm.

WYSTAWA DRUKARSKA W MUZEUM 
PRZEMYSŁOWEM. W niedziele dnia 19 b. m. 
o godz. 11 rano nastąpi otwarcie w gmachu 
Muzeum przemysłowego wystawy druków To­
warzystwa Miłośników Książki. I i II Zjazdu 
MBppfilów polskich, oraz najlepszych druków 
crakowskich oficyn z ostatnich 3 lat
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Ijci€ lespilarcin-spftlcczic.
Dlaczego nasz eksport kuleje?

Panuje powszechnie przekonanie, że głów­
ną przeszkodą naszej ekspansji eksportowej, 
jest zbyt wysoki poziom własnych kosztów 
produkcji naszych wytworów przemysłowych, 
utrudniający w wysokim stopniu walkę z ob­
cymi konkurentami na rynkach zagranicz­
nych.

W zapatrywaniach tych tkwi niewątpliwie 
dużo racji, ale nie wyczerpują one jeszcze ca­
łej kwestji Stwierdzić bowiem należy, że nie­
małą winę w tem ponosi nasz przemysł i ku- 
piectwo. Mamy tu na myśli inicjatywę ze stro­
ny naszych eksporterów.

Nie wdając się w bliższe szczegóły, przy­
taczamy poniżej raport jednego z naszych 
konsulów w Niemczech, który na podstawie 
własnego doświadczenia, w następujący spo­
sób charakteryzuje niedomagania naszej ini­
cjatywy eksportowej na terenie swego okręgu.

Jednym z charakterystycznych objawów 
zaobserwowanych przez nas — pisże ów kon­
sul — jest fakt, że import z Polski dokony- 
wuje się prawie wyłącznie z inicjatywy tu­
tejszych importerów, poszukujących osobiście 
towarów w Polsce. Rzadko i to bardzo rzadko 
spotykamy się z inicjatywą ze strony polskie­
go kupieetwa. Jest to oczywiście stan anor­
malny i polega może w pewnej części na bra­
ku odpowiedniej organizacji polskiego kupiec- 
twa. Stwierdzamy jednakże ten objaw jako 
fakt istniejący i prosimy uprzejmie o zwróce­
nie nań specjalnej uwagi przy ©wentualnam 
Omawianiu kweetji eksportowej.

Dla uruchomienia eksportu polskiego nie 
wystarczy sam fakt istnienia polskich towa­
rów. po które kupcy niemieccy mają wyjeż­
dżać do Polski. Trzeba koniecznie spowodo­
wać polskich eksporterów do wyjazdu zagra­
nicę i szukanie na mipjscu odbiorców. To jest 
jedyny środek zdobycia obcych rynków i wy­
zyskania eksportu z dużymi zyskami. Wyklu­
cza się przez to pośrednictwo bardzo kosztow­
ne i po części szkodliwe polskim interesom 
Wyjazd może. być bardzo często poprzedzony 
opinją danych konsulatów tak, że eksporterzy 
polscy nie potrzebowałby wyjeżdżać w próż­
nię, względne na ślepo. Do tej pory jednakże 
kupiectwo polskie zdaje się nie rozumieć tej

Sanach „Ćmielowa".
Kapitał zakładowy powiększono o 300.000 zł.

Ajencja Wschodnia donosi: W dniu 14 gru­
dnia r b. odbyło się w Warszawie nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie aKcjonarjuszów. Prze­
wodniczył obradom p. Piotr Dąbkowski.

WaJne zgromadżenie, po wysłuchaniu spra­
wozdania Zarządu i Rady. jednomyślnie posta­
nowiło powiększyć kapitał zakładowy Spółki 
o nom. wart. zł. 300.000 drogą wypuszczenia 

■ uprzywiljowanej emisji akcji, na którą za 
nom. wart. zł. 300.000 Rala już znalazła na­
bywcę.

Pozatem — jak się ze sprawozdania dowia­
dujemy   znany przemysłowiec krakowski,
p. Stanisław Burta®, nabył na własny rachu­
nek od ..Ćmielowa" — fabrykę ,Jfarywil” . No*

doniosłej roli, jaką odegrać mogą konsulaty, 
oraz tego, że na eksport trzeba samemu szu­
kać odbiorców i to bezpośrednich.

Biorąc pod uwagę zadanie konsulatów, ja­
ko organów przeznaczonych do współpracy 
chociażby w wyżej wspomnianych skromnych 
rozmiarach, kupiectwo polskie eksportowe 
winno wyłonić z siebie wgao, któryby stałe 
(perjodycznie i doraźnie) informował placów­
ki konsularne o poziomie cen na połskich ryn­
kach. aby w ten sposób ułatwić działalność 
służby konsularnej. Wówczas też automatycz­
nie nawiązałby się ścisły kontakt konsulatów 
z kupiectwem polsldem i zagraniezoem wypeł 
niając luki i braki w obecnym stanie rzeczy.

Od® ' io do propagandy, V  irą prowa:.z,a ofi­
cjalne i pćłoficjałne organy, zaznaczyć należy 
iż wszelkiego rodzaju propaganda papierowa 
nie doprowadzi do żadnego skutku pozytyw 
nego, jeżeli kupiectwo polskie nie stworzy 
atmosfery zaufania i solidności. Walorów tych 
nie stworzy propaganda, lecz solidność towa­
rów i dotrzymywanie umów. Na razie kupiec­
two polskie — niestety z pewną dozą słuszno­
ści —  spotyka się z ujemną oceną, chociaż 
w ostatnich trzech latach opinia doznała 
znacznej poprawy. Ujemna ta op!nja dotyczy 
głównie eksportu polskiego. Mniej skarg daje 
się zauważyć odnośnie do solidności odbior­
czej w Polsce, chociaż obawy pod tym wzglę­
dem nie zastały jeszcze usunięte.

Tyle ów konsul.
Jakkolwiek raport jego oświetla stosunki 

handlowe z jednym tylko krajem, nie mniej 
iwagi jego można odnieść do całokształtu 
naszej ekspansji eksportowej. Nietylko więc 
wysokie koszty produkcji hamują nam import, 
ale i nasze lenistwo, oraz brak inicjatywy.

Kończąc tych parę uwag należy jeszcze 
dodać, że pewną winę ponoszą tu także 3 kon­
sulaty. które, jak dotąd, pracują zanadto „ab­
strakcyjnie", t. j. bez należytego kontaktu ze 
>ferami gospodarczemi w kraju.

Na błąd ten zwrócono już uwagę w me- 
tnorjale Związku Izb handlowyeh. dopiero 
w ostatnich czasach widać pewien zwrot na 
lepsze, o ile idzie o działalność konsulatów

wy dopływ kapitału pozwolił wyjść Spółce 
z trudnej syfcnacji, w jakiej chwilowo eię zna­
lazła w związku z ogólnym wstrząsem życia 
gospodarczego,

Pozatem Spółka ułożyła się z wierzycjefami. 
płacąc al pari swe wierzytelności, przyczem 
banki rozłożyły swe zobowiązania na • przeciąg 
lat 6.

Przeprowadzeniem sanacji zajmowała się 
Rada wraz z Zarządem przy wybitnym współ­
udziale dyr. Świętochowskiego, za eo należy 
się mu wyrazić uznanie.

W  jjwiąizku z powyższem można oczekiwać, 
że ,,0mielów“  znowu zajmie przodujące stanoi- 
wfoko w przemyśle ceramicznym, przyczyniając 
się —  dzięki świetnie wyposażonym fabrykom 
„Ćmielów" i „Chodzież", oraz fachowemu per- 
sonałoiwi, do wyrugowania tandety zagranicz­
nej.

Termin wykupna świadectw przemysłu-
‘ nie

Ministerstwo skarbu komunikuje: Termin 
do nabywania świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na rok podatkowy 1927 przy­
pada, na zasadzie art. 30 ustawy z dnia 15 lipea 
1925 r. (Bz, U. R, P. Nr. 79 poz. 550), na okres 
od 1 listopada do końca grudnia 1926 r.

Termin ten bezwarunkowo nie będzie odro­
czony, a po upływie wyznaczonego terminu 
przystąpią .niezwłocznie władze podatkowe do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, oraz zajęć przemysłowych.

Winni zupełnego nigwykupienia lub posiw­
iania nieodpowiednich świadectw przemysło­
wych będą niezwłocznie pociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej na zasadzie art. 98 usta­
wy o państwowym podątiku przemysłowym.

Bezrobocie ustawicznie wzrasta.
Na podstawie sprawozdania urzędów pośre­

dnictwa pracy z całej Polski, zanotowano w ub. 
tygodniu dalszy wzrost bezrobocia w Polsce 
o 4.974 osób. Ogólna liczba pozbawionych pra­
cy wynosiła w dniu 11 b. m. 208.727 osób. 
W Lodzi wzrosło bezrobocie o 1.300 osób, na 
Śląsku o 1.20(1 osób,

P. K. 0. titrzymuie rotychczasową stopę

W- związku z obniżeniem stopy dyskonto­
wej o pół proc. przez bank Polski, dowiaduje­
my się, że przez zrównanie (10 proc.) stopy 
* Pocztową Kasą Oszczędności, miała ona na 
cek spowodowanie obniżenia tej stopy również 
w obrotach prywatnych. Na całym świocie ban­
ki emisyjne mają najniższą stopo procent ową . 
to też P. K. O. utrzymuje obecnie 10 proc., bę­
dąc w ten sposób droższą tylko o pół procent 
od Banku Polskiego.

Podwyżka płac w przemyśle okręgu 
B ie lsM ała.

Na posiedzeniu w dniu 14 b, m. w sprawie 
zawarcia umowy w przemyśle włókienniczym 
uą terenie Bielsko-Biała i okolice, w wyniku 
dłuższej dyskusji przemysłowcy zgodzili się 
przyznać 8 proc. podwyżki, robotnicy zaś żą­
dali, jako minimum, 12 procent. Strony zgo- 
iz$y się sprawę przekazać do rozstrzygnięcia 
inspektorowi pracy, Drowi Bartcnecowi, który 
określił wysokość podwyżki na 10 proc., na co 
oWe strony zgodziły się. Na następna® posie­
dzeniu. wymaezonem na czwartek 16 b. m.. 
załatwiono pozostała sprawy, między innemj 
sprawę daty, od której tną obowiązywać nowa 
nadwyżka, ora?, m-s Ok ość podwyżki dla in­
nych gałęzi przemysłu w omawianym okręgu, 
a mianowicie: dla metalowców, przemysłu drze­
wnego i przemy sin chemicznego.

Pięć miljonów podkładów kolejowych.
Do planu inwestycyjnego na rok 1927 Mini­

sterstwo komunikacji wstawiło niezbędne -kre­
dyty na zamianę w ciągu roku 5 mfljcnów sztuk 
starych podkładów kolejowych na nowe.

Zamówienie na 100 chłodni.
Rokowania między Ministerstwem komuni­

kacji a firmami bolejowemi o wykonanie dla 
polskich kolei państwowych 100 w agonów- 
chłodni, zakończono. Huta Laura otrzymała 
obstalnnek na 20 wagonów, Zieliński, Lilpop 
i Ran, oraz Cegielski razem na 80 wagonów.

WÓDKA PODROŻEJE OD STYCZNIA.

Według wiadomości z Warszawy, ceny wó­
dek monopolowych zostaną od stycznia pod­
wyższone.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU
O ZEZWOLENIACH PRZYWOZU.

Dotychczas Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu tolerowało nieprawidłowe postępowanie 
przy imporcie towarów na podstawie zezwo­
leń przywozowych, wystawianych na inny kraj 
traktatowy, niż to w rzeczywistości udało 
miejsce. Ministerstwo zwraca uwagę, że na 
przyszłość nie będzie tolerować tego, że więc 
kraj, z którego towar został sprowadzony, 
musi ściśle odpowiadać krajowi wymienionemu 
w zezwoleniu.

ZAMIAST KARTELU — BIURO SPRZEDAŻY 
PRZETWORÓW NAFTOWYCH.

Onegdaj zakończono obrady przemysłu naf­
towego, trwające 4 dni. Podpisano umowę eo 
io  utworzenia centralnego biura sprzedaży pa­
rafiny w kraju i zagranicą pod nazwą: Syndy­
kat polskiego Przemysłu Naftowego Sp. z ogr. 
od paw., z siedzibą we Lwowie. Co do innych 
nroduiktów naftowych do porozumienia nie do­
szło; trudności polegają na tem, że niektóre 
firmy rno mają potrzebnej ilości ropy, przy­
czem poruszono sprawę ufworzmra biura sprze­
daży dla wszystkich przetworów naftowycit, 
które nastąp* w pierwszej połowie 1927 r.

_— ------

Giełda akcyjna ożywiła s'ę lekko.
Tendencja zwyżkowa na giełdzie warszaw­

skiej wpłynęła dodatnio na obroty w Krako­
wie. Na giełdzie wczorajszej zaznaczyło się 
pewne. ożywienia przy tendencji niejednolitej. 
Bank Przemysłowy. Chodorów zniżkują, na­
tomiast przy Pharmie Zieleniewskim | Kraku­
sie wystąpiła t«si«dencja silniejsza.

Obroty na pogiełdziu słabsze w stosunku 
do giełdowych, tendencja również niejedno­
lita. Bank Polski zwyżkowy podobnie, jak Ja­
worzno. inne bez zmiany.

Płacono: Bank Przemysłowy 10—1154 gr.. 
Bank Ziemski K redytowy 2 gr.. Tohan 24 gr,, 
Pharma 98—1,05 zł., Zieleniewski 12— 15 zi„ 
Pocisk 1.10 zł.. Parowozy 24 gr.. Azoty 50 gr,; 
Krakus 25—28 gr., Chodorów 102—102J4 zł., 
Chybie 4.40—4.60 zł. Piasecki 13.30 zł.. Naf­
ta 20 gr., Cegielski 12.90 zł.. Kapelusze my­
ślenickie 10 gr., Jaworzno 13.90 zł., Lokomo­
tywy 2.06 zł.

Banu polski 30,50 -82 *ł.
Dolar w Krakowie 9—9.01 % zł., oficjal­

ny kurs 8.98 zł., dewiza 9 zł., a prywatne 
obroty 8.99 zł.

Od Administracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.

ANTO NI MARCZYŃSKI. 8

Czarna Pani.
Stary Dobromilski syknął tak, jak gdy­

by zapalone cygaro wsunął w usta, ża­
rzącym się końcem.

—  Już ja powiem twemu ojcu, żeby cię 
jeszcze dzisiaj namacalnie harapem po­
straszył . . .

—  Właśnie ojciec o tem mówił, jaśnie 
panie hrabio. Ojciec byłby panicza utopił 
w nocy, bo most spłynął na Sanie, in o . . .  
ona się pokazała jednemu z młodych panów 
i przez to nie wpadli wszyscy do rzeki.

—■ Jaka „ona"? —  zapytał Dobromilski 
głosem bardzo niepewnym.

—  No, ona . . .  jaśnie panie hrabio. . .  
Czarna . . .  pani.

—  Dawaj pocztę i odprowadź konia do 
Stajni!

Franek rad, że groźna burza przeszła 
tak lekko i nieszkodliwie, podał skwapliwie 
zorbę z pocztą i ruszył w stronę niedalekich 
wrót zabudowań, prowadząc konia za sobą. 
A le  nie uszedł ani dwudziestu kroków, 
kiedy pan August kazał mu się zatrzymać...

—  R e ty !, . .  Przypomniał sobie, że mnie 
nie zbeształ —  pomyślał syn szofera, lecz 
omylił się br swych przewidywaniach, bo 
Dobromilski spytał dość łagodnym tonem:

—  Cóż tam twój ojciec naopowiadał 
O. . .  t e j . . ,  historji?

Dumny z tego, że przypadł mu zaszczyt

dłuższej rozmowy z samym „jaśnie hrabią" 
zreferował Franek nocne wydarzenie, o któ- 
rern słyszał z ust ojca, tego ranka. Nie
szczędził przytem ani słów, ani barw moc­
nych. Na własną odpowiedzialność dołożył 
do jednego przęsła mostowego, trzy dalsze, 
opisał czarną panią z wszystkiemi szcze­
gółami, chociaż ani on sam, ani jego ojciec 
nigdy je j na oczy nie widzieli. Przy tej 
sposobności dorobił piekielnemu rumakowi 
płomienie z pyska buchające, dla efektu 
rzuci! kika błyskawic i piorunów. Całość 
wypadła imponująco, przynajmnioj w opinji 
Franka. . ,  Ale pan August był innego snać 
zdania, bo zmarszczył się gniewnie i od­
syłając chłopca, rzucił mu na pożegnanie:

—  Powiesz ojcu, żeby jutro rano przy­
szedł do mnie. Ja was oduczę zajmowania 
się bredniami. Roboty macie za mało i stąd 
jest czas na bajki.

Długi czas drapał się Franek prawą 
ręką, za lewem uchem i medytował przez 
drogę żałośnie:

—  Tom sobie narobił. . .  Ze złego, 
wlazłem w jeszcze gorsze. Wyłgałem się 
z gnania szkapy, a teraz odpokutuję za 
t ę . . .  czarną. Na psa urok. Żeby mi się 
jeszcze na śnie pokazała. . .  O rany boskie, 
jakże ja to staremu powiem? Zerżnie mnie. 
jak drut... Jak na złość musiał se nowy 
pasek sprawić. Tamten już słabo ciągnął, 
ale ten? Nic mu najlepiej nie powiem, może 
on se zapomni do jutra. liii! Miałby o czem 
pamiętać. . .  taki pan. Jeszcze teraz, kiedy 
ma gości. . .  Nic nie powiem i ju ż . . ,  
Mogłem se przecież też zapomnieć.

Tąk więc szybko minął nastrój melan­
cholijny u Franka, ale znacznie gorzej czuł 
się pan August.. Nie wracał już do pałacu 
przez dziedziniec folwarczny, ale skręcił 
w lewo, na przełaj. Szedł bardzo powoli, 
rozmyślając, dlaczego ani syn, ani żaden 
z gości nic nie wspomniał o niezwykłem 
bądź co bądź zdarzeniu.

—  Coś tara prawdy na rzeczy być 
musi, tylko Jan, ten stary fujara nakolo- 
ryzował całą hiśtotję. Albo Franek. . .  
H m ;.. Czemuż oni jednak nic mi nio rnó- 
w ili? . . .  H m ...  Chyba, że im Staszek po­
wiedział, żo j a . . .  nic . . .  lubię ba jek . . .  
o . . .  E h . . .  najlepiej o tem wogóle nie 
myśleć. . .

Powziawszy taki zamian poszukał pan 
August w kieszeni kluczyka, od torby, 
(drugi kluczyk znajdował się w urzędzie 
pocztowem miasteczka N,) i wydobył obfitą 
pocztę ze środka. Nie zatrzymując bię 
w pochodzie, przeglądał przesyłkę po prze­
syłce i monologował przy tem półgłosem:

—  Raz. clwa, trzy, cztery czasopisma. 
Cztery, a więc zgadza się . . .  W łożymy z po: 
wrotem do: to rb y . . .  Będzie eo do czytania
w łóżku. . .  Pismo ze starostwa  e h . . .
to na jutro .. . ,  Kartka , od Stasia z Wiednia. 
Ma ha h a . . .  On ją  wyprzedził osobiście . . .  
List do Krysi z Krakowa. . .  Pismo kobiece. 
Założyłbym s ię ,. że od Jadzi. . .  T a k . . .  
Niechże już gaz przyjeżdża na w akac je ... 
Kryska się rozerwie trochę w towarzystwie. 
A  to c o ? . . .  O B o ż e !. . .  Znowu jakiś po­
datek. . .  N ie !. . .  Dzisiaj sobię psuć hu­
moru nic myślę. Na jutro, na jutro. T a k . . .

to z pewnością podatek, bo się potknąłem 
w tej chw ili. . .  Czego oni chcą od nas? 
Niech chłopi także płacą, nie tylko ziemia­
nie. Boże, co za czasy n asta ły !... Przy­
cichło trochę Z tą ich „reformą" agrarną, 
więc używają na podatkach. . .  Precz z tem 
do to rby !. . .  T a k !. . .  Ulżyło mi odrazu. 
Cóż tam jeszcze?.. .  Z Towarzystwa Rolni­
c z e g o .. .  Pewnie nic c iekaw ego ... Na 
jutro! Dość się dzisiaj napracowałem... 
A. to co? „J. Wielmożny Pan Karol Dawi- 
dowicz" —  oto demokrację!. . .  Jaśnie 
Wielmożny Dawidowicz. . .  D a . .  .w i. .  .do­
wieź . . .  Ha ha ha ha! „Wielmożny" też by 
takiemu było aż zanadto . . .  No w idzicie. . .  
Napisane ćzame na białem: „J. Wielmożny 
Pan Karol D aw idow icz". . .  a tu pod spo­
dem: „per adr. J. Wielmożny Pan Hrabia 
August Dobromilski". Ano. zrównali w Pol­
sce Dobromilskich z Dawid o w ieżam i. . .  Ale, 
skądże do niego poczta tak szybko?. . .  
W  nocy przyjechał, a dzisiaj już lis t . . .  
Musiał rozesłać okólnik, że do mnie przy­
jeżdża . . .  Ha! Autoreklama, to grunt dla 
takich Dawidowiczów. Afiszuje się stosun­
kami . . .  Nie mam nic przeciwko temn, byle 
sobie fikcyjne kuzynostwo z głowy wybił ,. 
Od kogóż to dostał? Kopertę przecież czy: 
tać można: „Kancelarja adwokacka D:a 
Tadeusza Kwiatkowskiego i Jana Przyh:?- 
k ie g o .. .  we Kwowie ul." —  no mniejsza 
o ulicę. Więc ze L w ow a . . .  Znów się 
potknąłem. . .

(Dalszy ciąg nastąpi:.
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Pa zarakniąciu kroniki.
TR Zl OSTATNIE ODCZYTY przed świę­

tami w K.ollegjuin wykładów naukowych (Ry 
nek A— B 39} sobota 18 b. m. prdf. Uniw. Dr 
Mich. Siedlecki: „Zycie oceanów i jego zna­
czenie ekonomiczno (z obr. św*ieti-.); poniedzia­
łek 20 b. m. prof. Uniw. Dr. Wit. Wilkosz: 
„Poprzednicy teorji Einsteina"; środa 22 b. m 
Dr. Adolf Klęsk: „Czego kobiety szukają
w małżtetare, a co znajduj#}. Początek o 
godz. 7 wieczór.

WENTA SPOŻYWCZA na dochód „Rodziny 
Sierocej1* odbędzie się w Spip^żalni wojskowej 
przy ul. Zwierzynieckiej, w niedzielę 19 b, 
Początek o godz. 2 po południu.

Z ostatnie!* chwili.
i?3j i«l

m.

—Of io-
REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO

Sobota: „Kredowo koło“ (premjera) no­
wość.

Niedziela popbł.: „P; obo.-zcz wśrócl boga­
czy**. wieczór: ..Kredowe koło**.

Poniedziałek:"  .Kredowe kolo” .

REPERTUAR TEATRU POPUL> NOWOŚCI. 
Sobota: „Adieu
Niedziela: Po pul. i wieez. „Adieu Mimi‘‘ 
Poniedziałek: „Adieu Mimi” .

REPERTUAR „TEATRU NARODOWEGO" 
W „BAG ‘ TELI” .

Piątek: „W  miłosnym labiryncie**.
Sobota: „W miłosnym labi:yntie“ .
Niedziela papo!.: ,.W miłosnym labiryncie**, 

wie ,,W miłosnym luDiryncie” .
—— oOo-----

W  AND A: „Tragiczny flirt podlotka”  —

Warszawa. (PAT.). Sejmowa Komisja bud­
żetowa po dłuższej dyskusji szczegółowej 
ukończyła w drugiem czytaniu rozpatrywanie 
budżetu Ministerstwa, opraw wojsk* rwych. —
W dochodach wstawiono dodatkowo 900 tys. 
rłotycb za kolejki wązkpjorowe. jąko należ­
ność od Dytiikcji lasów państwowych. Wydat­
ki zmniejszono ogółem o sumę 2,by 7.6 i l  zł.
Ponadto zwiększono niektóre pozycje, jaik na­
grody na wynalazki wojskow-c o 100.000 ad, 
na rezerwy zaopatrzenia (zwiększono pozycję' £ .-< .*raisego.'

c 1,055.010 zł., w wytwórniach wojskowych 
zarówno wpływy jak i rozchody w kwocie 
6©,360.00o zł zmniejszono do kwoty 29,039.300 
z1. W sprawie tej referował poseł Kościałk ow­
aki (Kluib Pracy) przedstawił dalsze wnioski re­
dukcji przy trzecie® czytaniu. Decyzję co do 
80 milj. przeznaczonych na Inwestycje wojsko­
we, a zawartych w art. IV. ustawy skarbowej. 
Komisja poweźmie u? wniosek przewodniczą 
cego posła Rymara, po załatwieniu ref emu

Sjirawa nadzw. Kredytów yojtfowjcti —  odroczona.
( Obrady komisji budżetowej nad ustawą skarbową.

Warszawa. (Telef. wł.) Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła w piątek do rozważa­
nia ustawy skarbowej na rok 192/ -28. Refe­
rował pas Byrka. Przedmiotem saczgóinie oży­
wionej dyskusji byt art. 4 ustawy, przewidują­
cy nadzwyczajne kredyty w sumie 203 urtlj., 
któreby miały być otwarte .w razie uzyskania 
nadwyżki. W sumę tę wchodziłoby »4 nńij- na 
cele araiji. Pos. G!ąb:ński żądał wyszczególuic- 
uia wydatków w budżecie.

Podczas posiedzenia premj. Piłsudski iufor- 
t iowa? się telefonicznie o losach 4. Na ,>o- 
poludniowem posiedzeniu przewodmczący ko­
misji Ryiuar oświadczył, że na zasadzie poro­
zumienia stronnictw i przedstawicieli rządn 
ostateczne rozsfrzygrręeie art. t ustawy na­
stąpi przy trztoletn czyfałmi w dniu 3 stycz­
nia 1927.

Następnie komisja przystąpiła do rozpraw 
nad monopolem spirytusowym.

„Zwarjowane wyścigi**, 
REDUTA: ..Lekkomyślna dziewczyna” dra-

Ra ta finansowa.
Warszawa. (Telef. wł.) .^Dziennik Ustaw" 

wydrukował rozporządzenie Prezydenta O po­
wołaniu do życia Raay finansowej, złożonej

Londyn. (AW ) Seoeację wywołała zapc 
wiedź związku zawodowego pułuduiowtj Walji 
okręgu górniczego Kondy. obejmującego 4O.0«O 
robotników, zaprzestania pracy z 14-dniowjńin

mat w 5 aktach, oraz „Bohater panny Mary" 
komedja w 6 aktach.
• UCIECHA: ..3 buhajów9*,

SZTUKA: „Baczność Ossi jodzie”
PROMIEŃ: „Kcaramouche".
WARSZAWA: „Przygoda” .
NOWOŚCI: „Ciernista droga kobiety” .
Ba GATELA: „Na strunach zmysłów” .

Z TEATRU M. EVf. J. SLOWACKiEGO.
Dzis w sobotę premjera głośnej sztuki staro- 
chińskiej „Kredowe kolo**. Świetne te wido­
wisko. Ilustrowane muzyką Z. Szeflera, utrzy­
mało na naszej scenie całkiem o-ową stylową 
oprawę dekoracyjną i kostiumową pomysłu' 
p. Kudewicza. Rolę główną, uroczej i biednej 
Haitang wykona p. Jaćhrga Hańska. Jej part­
nerami będą: p. Socha (Mandaryn .Ma), p. Bur­
natowicz (książę Peo). W innych rolach Wy­
stąpią pp.: Klońska: (Ji-pej). Kosmowska (jp. 
ijzaug), Zalewska, Niewiarowicz .(Czang-lingl.
Jjeliwa (sędzia). Komornicki (właściciel aer- 
baciarnij, SuchcicKi. Turski, Rozmaryn o wskjf 
Sawaiń i inni. Rożyserował p. Sosnowski, >

Z TEATRU P j-PULARNEGO „NOWOŚCI”
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 7.30 
wieczór dwa ostatnie gościnno występy niezró­
wnanej w roli tytułowej Elny Gistedt w naj 
nowszej operetce Benatzky‘ego p. t, „Adieu 
Minii” . W niedzielę po południu o godz. 3.39 
ulubiona operetka ..Baron Kimmel” po cenach 
popularnych od 70 groszy do 3.50 zł.

We czwartek o godz. 7.S0 w i^ S r  promje 
ra operetki Leliara „Wesoła wdówka” z nowo 
%2 angażowaną prrmadonr.ą warszawską p. Gó 
roccą w roli tytułowej. W przygotowaniu „Ja- 
rełka”  Or-Ota p. t. „Szopka polska” w irfficjłai- 
zacji dyrektora Piekarskiego..

TEATR „NARODOWY” W „BAGATELI”
Wczorajsze pierwsze przedstawienie świetnej 
kom«dji Wroczyńskiego ;,W miłosnym la-Wry-u 
cie” w wykonaniu znakomitych artystów teatru*
..Narodowego” w osobach p-p. Paroeewiczowej 
Gromnickiej. Leszczyńskiego i Brydzińskiego 
wypadło nadzczyczajnie, a rozbawiona nublicz 
nośe wywoływała Świetnych gości wielokrot­
nie. Dziś o godz. 8. a jutro dwukrotnie, t, j. 
o godz. 4 po południu i 8 wieczór ostatnie 
przedstawimra, na które publiczność rozehwy 
tuie bilety.

NEKROLOGJA.

S. p .Franciszek Domnik Borowski. Wczo­
raj zmarł w naszem mieście długoletni artysta 
dramatyczni krakowskiego teatru, później :je; 
go inspicjent. Franciszek Domn:k Borowski 
popularny autor sztuk ludowych i panjotyez- 
nych, które swego czasu zasilały z wielkiein 
iPOwodzeniem repertuar scen polskich w rocz­
nice i oochoćy narodowe. Był on" jednym j ulega tómaiejszeniu dzień robotniczy, natomiasj* 
z tych, którzy pamiętali jeszcze zamierzchłe j poprawia się systematycznie płaca, 
dla dzisiejszego nokęleąaa czasy eter ego tea­
tru przy pl. Szczepańskim j osobą swoją oraz 
wspomnieniami przeciągał chlubne tradycje 
swych czasów w dobo wspłczesną. Pył też ży­
wą kromką rozwoju teatru krakowskiego 
w ostatnich lutach kilkudziesięciu, zadziwiając 
najmłodszych pracowników sceny żywością 
współczucia, jakiem witał każdy nowy objaw 
drogiego sobie życia teatralnego Bywalcy tea­
tralni pamiętają dobrze widowiska jego pióra 
wielokrotnie w różtiveh sezonach wznawiane:
„Dzieci Mnzy” , „Widziadło” . „Wig 1 ja św. Lizbona. (PAT) W robdniowaj pórtogUli.i 
Andrzeja**. „Hołota” . „W  górę earoa” , ! „Stare rybuebło p.,wsfanle wojskowe. Rząd wysvła 
miasto" i inne. ' IsPno oddziały, celem siłuimieiiła vego powstania.

s i0 dn członków. Skład jej będzie uttalony 
I po ukuiiczeolti rozpraw nad prowizorjum budic- 
1 towem.

Krytyczna sytuacja gabinetu Marksa.
Berlin. (PAT.). Sytuacja w gabinecie dr.

MWksa jest dziś w dalszym elągu nader kry- 
ycaia. Wynik gło-sowania nad wnioskiem so- 

tycznym w sprawie wotum uleufnoeci^
'zależniony jest w obecnaj cnwiil oci zaęhowx 
tia się imeinjecko-narodowycb którzy do tej 
mry nie powzięli jeszcze ostatecznej ,decyzjl.
Tp źeii rząd ord uda sis za cenę zasądniozyob 
istę-j»stw skłonić frakcję hf. Wrestarpa do 
rstrzymąnia się od głftóo.cania nad watortiiOTl-1 jąc ' ewemtualny upadek rządu, pociesza się o j  

o wyrażenie wotum nieufności i jeżeli zjedny gan demokratyczny możliwością, powstaoi 
żzeaie gospodarcze 'W obetnij chwili przechyl" nowego gabinetu, środka, który bed^ie mó0»
uę na strtmę partii itoaiicyjnei, wówczas wdt - ż ™  — *»»i*f — —----- -»~J
' a rozegrana będzie alędzy dwena równymi 
■>5łami. Rząd i opozycja roźporządzają w tym

składssio sił jednakową ilością 191 g!o«ow. Wy­
nik więc walki ra'eż/ó .k w k  od przypaclKu.

GaMnet śradka.
BerlLi. (PAT.,). „Berliner Tageblatt” stwier 

dzając jako wynik jrczorajszych debat 
w Reichstagu fakt osta.tet:zr»e&v rozbicia koali­
cji le\.3coWej, zaznacza, że rząd nie zdecyduj, 
się na zawarcie sojuszu z orawicą. Przewidu

or 
■nia

\u tiowo podjąć i ż iegszyto n»Ż dotychczas 
wynikiem prowadzić starania o utworzenie 
wielkiej koalicji % pominiecie u prawicy.

terndnem. Przemysłowi węgłowemu w Anglji 
grozi więc nowy kryzys wobec tego. te i w in­
nych okręgach niezadowoleni górnicy skłaniają 
s?'e Jo wzi.owienia strajliu.

Eyzskutywa komnfi*styuzna skończyła 
obrady.

Moskwa. (PĄT.). Po przyjęciu rezolucyj, 
lotyczących. kvyestji chiifekiej, zadań partji 
komunistycznych, związków zawodowych i ca? 
‘ “go „zeregu innych spraw, zakończyła sesja 
Manarna, komitetu egzekutywy międzynaro- 
*ówift Komunistycznaj swoje obrady.

Cookowi podoba się w Boiszew;?.
Moskwa. (AW) Sekretarz generalny Fede­

racji górników angielskich. Oook. udzieli] pra­
sie tutejszej kilkj wywiadów, w kiórych z aa- 
leko idącym optymizmem oceniał stosunki pa­
nujące natcreuie Unjj sowieckiej. Według Uiu* 
kowgnych przez gazety tutejszo oświadczeń, 
Cook stwierdzić miał. że związki zawodowe 
w Sowietach stoją na znacznie wyż»zytn pozie, 
mie niż angielskie Trade Uniony. gdzie niema 
tej swobody krytyki, jaka istnieje w związ­
kach zawodowych sowieckich. Takżo w prze­
ciwstawieniu do Anglji. w państwie sowieckie®

cza.
Białogród. (I*AT) Wczoraj przed południem 

w obecności członków rządu wybpnycb pfteJ- 
satwiciel politycznych, oraz kilku tysięcy tłu­
mu publiczności, złożono Mo g.obu zwłoki Pas!- 
cza. podczas uroczystości wygłoszono cały* 
szereg mów. Między innymi przemawiał generał 
rosyjski, Palce!cg.

Konfrpennta 1 .  Entenfy.
Bdgad. (PAT) „Politjka” donosi, że konfe­

rencja małej eatenty odbędzie się bezpośrednio 
po ułworzeuiu nowego rządu jugcsiuwiaó- 
skiego.

Czeski funausz rezerwowy na zi?rotanie
Praga. (PAT) Izba jn-zyjęła wczoraj gloso- 

wadiom bloku rządowego oraz śocjaliśtów na- 
'•odowvcL, projekt ustawy w dprawie utworze­
nia rezerwowego funduszu aa cele zbrojeń. Dc 
funduszu tego ma wpłynąć przez lat 11 __ 
315 nrilj. koron cz., z tgm zastrzeżfnipm. że 
budżet ministerstwa obrony narodowej nie prze­
wyższy i .<j00 mflj. kor. cz.

, .1 ł . __
Warszawc. (Telef. wł.) Poseł ameiwkau- 

ski Stetson wyjechał na jakiś czas i  Polski.

iifin Czechowicz c svtuauji fespgdarozej
Warszawa. (PAT) Senacsa komisja skarbo­

wo-budżetowe. pod puewodnictweuj sen. Adel- 
mono, przystąpiła do obrad nad ] rowrzorjum 
budżetowem na pierwszy kwartał .927 f. 
referował poseł Szarski (Ch. N.), poczem skre­
ślił dodatnie wyniki osiągnięte w roku 1926, 
kładąc główny nacisk iia zrównoważenie bud­
żetu i ua zwyżkę dochodów nad wydatkami 
za okres 11 -mesięczny w wysokości z górą
40 miJjooów zł. Deficyt pierwszego półrocza
w kwocie 71 milj. zł. został całkowicie pokryty 
i rok bieżący będzie zamknięty znacznym plu­
sem. Bilans handlowy wykazał w r. 1926 nad­
wyżkę eksportu nad irrrpoi tem w wysokości 
8S5 milj. za okres 11-miesięczny. Rezerwy 
Ranbu Polskiego stopniowo się odbudowywały, 
a zapas dewiz i walut w tym Ranku, Który 
w dniu 1 stycznia f. 1926 wynosił 3 mlljony, 
doszedł w dniu iO grudnia do sumy 113 milj. 
zlwtycL. Faktyczna stabilizacja kursu złotego 
spowodowała znaczny wzrost oszczędności
w instytucjach kredyt owych.

Minister Czechowicz nie zamyka jednak
oczu n? grożące nani menezpiaczeństwo które 
stanowi z jednej $t.ronv wzrost cen. a z dnisiej 
możliwp wahanie bilansu handlowego w związ­
ku z Kwestją urodzaju.

Minister skarbu uważa za swoje zadaje 
przygotowanie gruntu dla pożyczki zagranicz­
nej. Potrzebne są nie tyle pożyczki państwowe, 
tle dooływ kapitelów obcych do naszego iyi-ia 
gospodarczego wogóle Oźywier-e tętna żvc:% 
gospodarczego stanowi nioodz-owuy warnnek 
stałego i ponownego polepszenia bytu praco­
wników państwowych Dla umknięcia w przy­
szłości niebezpiecznych eksperymentów które 
tak ujemnie zaważyły na naszych finansach, 
przyczyni się w wieTkiei mierze powołanie Fa- 
ay finansowej, składającej się z wybitnych 
znawców.

Następnie tninierer przytoczył szereg cytr 
uraisadnlających realność budżetu na rok 
1927—S,

Minister chce wfkhaó ppjtwyżswnja gaflaą' 
ków. zajpowia-da reformy ' podatkowe w tym 
kierunku, że p.c*dałek gruntowy i od nferucho- 
->oścl tn;eisV-ch proiełrttlie n c »k »« lć  Serorzą. 
tom. no"baw5a!ec je ’ -v całości 
*i>ii crg5r'A—o doaatków i udziału w podatkach
•i n A .

W kwestii walutowej niu^steT zaleca jak 
na fwiększą ootrożność i tizałeźnła ustawową 
v*anp'raCTe 7?f-te<.o od do.-P-^-i, znaczniejszyeb 
•«„"?..W nien̂ ê n̂ -ch z z*enTnaTrz.

W końcu minister zaznacza, .zb pozycja wy- 
lyt.kowa’ 36 mili. złotych na zaofacnnie dłp- 
»ów państwowych jeszcze w roku 1923. pozo­
staje w związku z przódtergimeiri żknł»uenki- 
-afy: pożyczki diiłnpow»kiej. oraz Hkwidaejł- 
nrżvt-zek inwostycrjnych, zaciągniętych w r. 
‘ 925.

P. ŁOPATTO WICEWOJEWODĄ 
WARSZAWSKIM.

Warszawa. (Telef w ł) Wicewojewodą war- 
szawskTm zostanie mianowany Stefan Łopatfo, 
nacze'nik wydziału opieki społecznej w w je- 
wódziwie warezawskietu.

Warszawa. (Telef. wł.) W piątek po połud­
niu przyjął o. Pił-ud^ki na dłuższej konferei. ji 
min Kwiatkowskiego w sprcwach dotyczących’ 
orzemy słu. »

Wszystkim, którzy okazali nam tyle 
współczucia oraz tym,  którzy brali udział 
w obrzędach żałobnych z powodu zgonu

ś. p. Franciszka Piekarczyka
a w szczególności Przendeleb. O. Marci­
nowi zak. Dominik., Ks. prałatom lios-  
pondowi i Kangnwi. Przemiel. Matce 

Przełożonej Rafaeli oraz Siostrom, 
wreszcie panu Prezesowi Woźniakowi 
i wszystkim Członkom Staw. \Funkcjo- 
narjuszy państwowych składa serdeczne 
„Bó& zapiać“.

& ia < d x in ą u .

IC IftO  W A fV 0 A  dl św. Gertrudy 5. Tel. 24!3.
W y* «dełla od  p!q k u

wspaniały film arodukojf A O D U G R E B  B I E S M B U T O S  CORPORATION" w  Ameryce pod t p ł e i r

„TRABiCZyy FLIRT PODLOTKA”
P rz e p ii - ny dram at w  &-miu aktacn.

W roli głównej znana atnervkańsfe < rięknoś.5 PafSłss H U l"  P llU er, słynna .Esmeralaa*
w filmie „Dzwonnik z Notre Dame“

fikcja trzymająca widza w iIsittrl gry, reżjfflrji i insteoizacjk — Wiraus jcy stsnarjnsz. — IjstymiSact sraay. Akcja trzymająca widza w tiągłam napięciu. 
Ponadto bardzo wesoła komedia w 2-eh aktach

Z i ^ a r l o w s ^ e  w^ś.eS«si S ^srsjcsdpik P a fffa e ’ ®©.
> 4 k  i  “oąsran* d  u - sod i i. y.

Początek seansów o ł»dztn'e 5. 7 ' 9.10 w niedzielę i sw-ęta o godzinie | 9-’ °-
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MAGAZYN
A u  S o n  M a r s h ś
Kraków. św. Tomasza 20.

Najtaniej poleca: 
Kamiżelki wełniane, Pu­
li werr, Swetery, Bieliznę 
-Taeeera-tryUotową, Getry, 
Rękawiczki skórkowe pod­
szyte wełną, Pończochy 

Skarpetki wełniane. 
Osobny dział: Kapelusze 
męskie, Czapki, Koszule.

Krawaty!
K W IELKI WYBÓR 1!

KADZIDŁO KOŚCIELNE
pierwszej jakości
ESs3 poieca dom handlowy R 3

J. S C H A IT T E R  i SPÓŁKA
w  H ie szow le.

Kalendarze 1927:
Raptularze 1.50, termi­
narze sądowe lwow­
skie 2. 0, tygodniowe 
1 20 portfelowe — 20, 
ściennt —.25, taki eż 
uakiejone — .80, bioki 
olbrzymie 2.50, średnie 
— .90. małe —.60, no­
tatkowe skórkowe 8 60, 
płócienne i .50, arenda 
kieszonkowa skórka 
3.50, płótno 1.40. Wy­
bór kalendarzy lu­
ksusowych. Dostarcza 
odwrotnie skład papie­

ru i galanterji
Z .  Z I E M S I C K I
Kraków, Plac Mariacki 2. 
(We wtujBja interesie tusiyzwrs- 

trtmge n dokładny adresj.

Sanki
sprzeda J. Szymek' ul. 
Rakowicka 11 Kraków 

16 8

Najtańsze
źródło
dla przyjezdni eh. 

W o jc ie c h

la ta ń
Kraków, G arbarska 4.

poleca na

N A  Ś W IĘ T A
Mydła toaletowe kia- 
iowe i sag.anicznt 1 k< 
m ydeł toaletowych zł 5, 
Perfumy, wody koloft- 
skie. pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło­
sów, specjalność na 
piegi krem czeremcho­
wy, „Vamosa maść na 
odmrożenia. — Bogaty 
sortyment na loterie 
fantowe 100 sztnk 5~» 
złotych. — Świeczki na 
drzewko karton 40 szŁ 
1 zł. Trutki: Tsnatol 
na szwaby, Orwin na 
szczury. Hogil na plu­
skwy. Dla kółek rolni­
czych, składnic odpo­
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym. 138a

.TATRZAŃSKIE-
KADZIDŁO
kościelne 5 kilo zł. 12 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliczką, wysyła po­
cztą.- H. JURKIEWICZ — 
Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom w i ę k s z y m  
rabat. 142*

STARUSZKA
córka otfeeia Wojsk poi.
* r. 1881, niezdolna do-' 
pracy ł  powodu starvSci,• 
złamania ,ęki i ciężkiego 
poparzenia ńprusza a łaś- ■ 

kawę wsparcie. I 
Datki przyjmuje Admini­
stracja .Głosu Narodu*.

Zakład galanteryjno-introllgatoFski

MIECZYSŁAWA ROMANA
4. KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

WykomFe wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodząc e, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyAcze,

su cenach przystępaydi i w smaczenyM tan.tihie

francuskie, węgierskie, hiszpań­
skie, włoskie i krajowe owoco­
we z poręczeniem czystości I po­
chodzenia, jakoteż koniaki, w ód­

ki i likiery poleca

W am e iK E .
Dcm Bawdlowy w  Krakowie.

W-ŚB* •©"-SB* ■

Wynajmę lub sprzedam

oficyny I parę morgów ogrodu, 
zaraz, w Kobierzynie.

1887 W o l n o  —  s t o l w in a .

® »ksw?joo  oD ® aesitŁ® no kssiśiaose*®®®

|  W wieUfim wnimrze |
a Obrazki kolędowe s
|  ©a i i  i  setba w zwyż |
g. medale Sodalicyjjne — różańce koso- fj 
d w e S hebanowe we wszystkich gru- 
S bośelach — krzyże ścienne dla szpitali, ® 
Jq szkół i zakładów, książki do nabożeń- »  
Jj siwa — medalik! — krzyżyki i  Ł, p.
® poleca po cenach najniższych fil

 ̂ A L F R E D  M A C H N IC K I jj
|  w Krakowie, ul. Mlkofatska 3, |
®i3eS3@go "icągjfo on ®  ®c3a®(sM)®aa®®!D®|i

l i i i

J l a  G w i a z d  f t ę  W
HilnMinn, nalrrakUjtinifisani pocaruan fest śotra KslqiKa.

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
K r a n ó w ,  u l. ś w . T o m a s z a  5 5 . ( r ó g  u L  Sw. K r z e Z a , S m  „ O l e s a  N a r o d u '1  p o l e c a :

OLA MAŁYCH DZIECI:

Parawaniki
Książki obrazkowe Od 40 gr. Wzwyż. 
Aleksandrowicz Rabska: Dzień królików kart. 
Buyno-Arctowa: Czytajmy sami »
Ebrem: W krainie cukierków . „
German: O małym królu i leśnej panience n 
Konopnicka: Przygody szkolne P. Sadełko „ 
Morzkowska* Bądźcie dobremi „
Wyrobek: As I Murcio »

—  Jak Janelł został skautem
— Niezwykła podróż »

O łakomczuchu, Niejadce „
—  O roztrzepanej Wini »

DLA STARSZYCH DZIECI:

Andersem: Baśnie kart.
Duninówna: Lwica „

~  Na skraju lasu „
Pod srebrną falą „

Dynowska: O bogince 5 liljach w.>dnycli ,, 
Grimm: Bajki „
Ko 1 i-kówna (Mes?oezrwa): Z dawnych czasów 
Oppman COr-Ot): Legendy warszawskie r

—  Polski zaklęty świat »
Piasecka: Koledzy Romcia ,»
Rabska: Baśnie kaszubskie *>
Rabska: Tajemnice łazienek »
Rosinldewiez: Bohater Gs ' ■>,

Inspektor Mruczek »
■— Stary Ćwirk „

Szara Brać „
Swift: Podróże Guliwera r,
Szcptycka- Jaś-Piaś „
Szukicwicz: Noc św. Mikołaja „
Weryho-Radziwiflowicsowa: Wśród swoich

(powiastki) ..

'Mińska: Mała Święta „
>— Mały Jezus - ,*

DLA PANIENEK:

Bukowiecka: Złota Elżunia „
Ruyno: Kocia Mama „

—  Kaziu „Duża{< „
Czarska: Druga Nłna ,,

— Królewna Kopciuszek „
Księżniczka Dżawacha „

0'ckcas: Maleńka Dorrit ,

zł. 3.t— 
, 4 . —*
»  3—  
„ 3—

2.70 
»  4.50 
,  3.50 

— .50 „ 1.20 
„  2.50 
* 2.80

zł. 6.™ 
,  2.40 
„  3.40 
„ 2.40 

V„. 4.60 
9 10.—  
„ 9.60 
„  5.40 
>» 6.— 
„  4.20 
"i9 7-50 
,  4.80 „ 2.20 

2.- 
aę 240

.  2 . -
a 4- — „ 2.20

,, 5.—
ń 1-70 
, 3.60

5.—
3.50
3.40
7.—
7.— 
7.

11?

I‘ Domańska: Brzydka zł. 2.40
—■ Hiśtorja żółtej ęlżeniki

—> Krzysia bezlmiemta
Gajewska: Kler dej 
Gould: Gwiazda Przewodnia 
Janowski: Marysia w Japonji 
Lyalł: Słowik irlandzki 
Meade: W świecie dziewcząt 
Mootgomerry: Ania z zielonego wzgórza

*— Ania z Ayonlea 
Niewiadomska: Listy do Ł*
Rosinkiewicz: Złoty sen Lamikai 
W eigall: Światło w mroku 
Wisław: Nasze dziewczynki

—  Polne róże
— W  górskimiasteczku

DLA MŁODZIEŻY:

Amicis: Serce tiarfc. zł-
As: Pod jarzmem Cezarów »
Baylar-Ccmrtenay: Dzielna trójka V,
Beecher-Stowe: Chata wuja Toma „
Bogusławska: Dzieci Warszawy

— Młodzi „
Braun: Kiedy księżyc mułem 
Burnett: Mały Lord \
Ghrostowski: Parana „
Conseience: Lew z Flandrji „
Cooper: Szpieg

—  Zwierzobójca 
Czeska: Dwaj Rymszowie n
Czeska-Mączyńska: W obronie Gdańska w 
Dyakowski: Wędrówki zwierZąt a
Dzieje Duszy. Żywot św. Teresy zk 6 ,,
Finn: Przygody wesołego Tomka „  ,
Grabowski: Wśród gór i pustyń Co-eJeayrjl  ̂
Górska: Siugi Boże ■,,
Hattlor: Kwiaty Bożego Ogrodu .,
Helling: Żółty rekin
Jeleński: LilŚyati. Rcćrywki matematyczne

zł. 6,50 kart. 
Juszldewiczowa: Duch wierzby r „
Kampf: Nieśmiertelne świeczniki narodu 

polskiego 
Kareaik: Ku indyjskiej rubieży

—  Na tropie przyrody 
Król: Pieśń o Rolandzie .. .
Leśniewska: Rycerz „
Leukotea, pow. z dziejów  istanegó. Rzymu «,

420
5.—
3.20 
2.4Ó
3.20 
5.40
6.—  
6.—  
6.60 
6.—  
2.70
4.20 
6.—  
l . ~
1.20 
i.—.

7,— 
1.40
3.20
3.—
4.20 
2.80
1.50 
6.— 
3.30 
2.80' 
6—
7.20
4.—
4.20
3.80 
7ii0
4.50 
4,— 
3,70
2.80 
; <

7;50

Mayno-Reid: Pobyt w pustyni
—  Łowcy skalpów

Niedbał: Z łowisa wieiKopolsuich zł 7.50 
Orwiez: Od Dubienki do Racławic 
Przybptowski: Bitwa pod Raszynem

—  Bóg uli powierzył honor Polaków
—  Berek pod Kockiem
— Grom Maciejowkki 

Konfederat barski
— Madejowe łoże
— Młodzi gwardziści
—  Na San Domingo
—  Noc styczniowa
— Olszynka Grochowska
— Reduta Woli
—  Szwedzi w Warszawie
—  Szwoleżer Stach 

Rosinkiewicz: Huliaj
—  Sam

Sopoćko i. Grzytnałowski: Na tropach 
ludzi 3 zwierząt 

Synoradski: Wizymirz żeglarz 
Szczepkowski: Władcy kniei. ObrazM

. 6.40lMarryat: Wśród kolorowych raf

5.—
8.30
5.40
1.80
2.80
1.80
.450

Szofctowa: Kryształowe źródło. Legendy 
i  baśnią irlapdzkie 

Umiński: Balonem do bieguna
— Biały mandaryn

- Flibustierowle
—  Młody Jeniec indyjski
— Na drugą planetę
— Na falach Atlantyku
— Od Warszawy do Ojcową
— Podróż bez pieniędzy
— Synowie puszczy
—- W głębinach oceanu
— W krainie wschodzącego słońca
— W podobłocznych krainach
—  W  puszczach Kanady
— Znojny chbb

■ Zwycięscy oceann
\?0rnó: Skarby wulkanu 

’-s-; Straszny wynalazca
—  Tajemniczy pilot

’ —- W krainie białych niedźwiedzi
— W posroni sca meteorem

Wallace: Ben-Hnr
Wells: Pierwsi ludzie na księżycu
Wierzbiński:' Stach Wichura
'.Żajćwska: Mieszkaniec puszczy

flf to 6.—
to 4 —

to to 10.--
to 5.40

5? * 4.50
to T9 4 —
n: to 4.—
to to 4.—
to ■ to 5.—
to to 4.50
to « 5.—
to r> 4.—
35 to 4.—
T9 to 4«50
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to to 4.--
to » 4.20
to to 3.60

n to 3.50

to » 2-50

33 to 4.50

to'.- to 2.80
to to 4.80
to to 6.—
to. to 5.—
r» to 4.—
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» to 3.75
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to 5 .~
to 8.20
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? to 5.—
5 to 3.70
1 to 4.20
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? , V 4.50

to 7.50
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?■ to 4.80
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dział bsletrystjfczny, sztuczki teatralne dla zespołów amatorskich.
Wysyłka aa prowincję odwrotna.

KitiaiogS Kie żądanie bezpłatnie. Katalogi aa żądanie bezpłatnie.

Wydawca: za ,,t.Hws Narodu”  Sfea z ogr. odpow. K, Hoieksa, —  KedaktOT naczelny i odjww. >1. Matyasik. —  Drukarnia - ( -‘ 'wu Narodu”  pod zarządem R, Ferka.


